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irów, 23 kwietnia.
Do pokonania są trudności d w o­

jakiego rodzaju: w ew nętrzne i mię­
dzynarodowe

Nasze wewnętrzne położenie go­
spodarcze jest ciężkie. Pracujemy 
'V wavunikach niemoralnych i nie­
zdrowi ch. W  ciągu ostatnich p a n  
thiesięcy dokonała się u nas ]>od 
^Pływem  polityki waloryzacyjnej i 
dodatkowej formalna rewolucja 

Z kra,u .najtańszego staliśm y się 
gajen i najdroższym w  Europie. 
Drak środków obrotowych dławi 
hasz przem ysł i handel. Lichwa 
f)’eniężna doszła do granic fant.v 
^tycznych. Niaisza produkcja utraci- 
a zdolność konkurencyjną na ry.i- 

*®eii zagranicznych i w  wielu dzie- 
^fcwch zagrożona jest nawet na 
y k s n s m  ryiiiku wewmętrznyin. Ży- 
lerhy pod znakiem ostrego przęsile- 
ni3 gospodarczego i nikt orzew i- 
Ui*eć me może. jrfR je przoirwarny.

Droga poikrś w ania w ydatków  
Państw o\\ ych p fsy  pomocy prasy 
ordkarskid! liest zamknięta. U trzy­
manie równowagi budżetowej za­
wisłem jest od tego, czy Kpofeczeń- 
j f vo same z  w łasnych swoich zaso­
bów będzie niogio ję.izcze przez 
2*as dłuższy dostarczać państwu 
jo d k ó w  na opędzanie w ydatków  
budżetowych.

* rudno też przewidzieć, jaki 
^P lyw  w yw rze na stosunki gospo­
darcze wprowadzenie nowej walu- 

Obawiać się należyr, że droży- 
łna jeszcze się spotęguje, gdy do 
hęiwej jednostki pieniężnej przysto- 
KLią sdę także te kategorje cen, któ- 
*e obecnie utrzymują się na stosun- 
kowo niskim poziomie, i gdy się po. 
," 2e, że iiość banknotów, które 

a:Jk Polski będzie mógł w prowa- 
z>ć w  obieg pieniężny w edle po- 

yUpowidfl sw eg o  statutu, nie będzie 
^stateczną.

p Obecnie Polska Krajowa Kasa
,°2Vczkowa ma m ożność nieogra-

u^zcncgo poiwięksjzania obiegu
^ k n o t ó w  miarkowych dla celów
^ P odairczych i istotnie pod naci-
lcieui przemysłu i handlu powięk­

sza ustawicznie — aczkolwiek i
lsiai .iuż w stopniu niedostatccz- 

— ;i0ść znaków  pieniężnych. 
, eJ możności Bank Polski mieć nic 
J^izie. Gdyby Skarb Państwa od- 
^ P ił  mu nawet cały  swój zapas

Ęiszcu i dewiz, to cała ilość emisji ni©
m ogłaby przekroczyć sumy o- 

miljonów złotych. Czy 
, a ta nawet w  połączeniu z pro­

stowaną niepomiernie wysoka  
‘‘Om

1
K̂ o  900
sUma

fiU:
lClU bilonu w ystarczy  (Se? celów

• f O d * r e 2 y e fa v  1 jjik  "h* u ło ż ą  s io  
jeżgp będzie ona niedosfa- 

Cz,ha. Są to wiłzystko pyt ani ń

M $m  z a t r a t a  w Rosji sowieckie
Buaty w ojsitow t. —  R ozru ch y na ile  głodow em . —  Sam o ob ron a  

przed agitacją an ły re lig ijn ą .

^Telegram własny „Gazety Lwowskie!'*)

rodzin, oddział czckistów  oddał kil-Pograniczę polsko-sow.,
23. kwietnia.

Z Elizawetgradu donoszą: W  je­
dnym z rozm ieszczonych w  naszem  
mieście pułków c/erw onej piechoty 
w ybuchły zaburzenia, które spow o­
dowały uwięzienie llkom ijaczeikii 
t. j. komunistów z pośród tej forma­
cji wojskowej. W obec oporu, sta ­
wianego przez czerwonoarm iejców, 
w yższa  władza uciekła się do po­
m ocy dwóch pancerników', za po­
mocą których zmusili „zbuntowa­
nych" komunistów' do poddania sic. 
Na pomoc zaaresztow anym  nade­
szły  inne oddziały czerwonoarmie - 
ców, lecz pomoc ta nkazala się spó­
źnioną, a „zdrajców ’ oddano do 
więzienia w ojskow ego w' Jokatery- 
tiosławiu. „Zbuntowany" oddzwl 
rozwiązano.

R ównocześnie wybuchły groźne 
zaburzenia wśród bezrobotnych w  
Lugańskn. Gdy tłum zażądał w yda­
nia wiktu dla członków głodujących

ka salw  w  tłum. W yw iązała sie 
bójka i ostra strzelanina, w  czasie 
której zabito jednego komunistę i 
ciężko raniono kilkudziesięciu robo­
tników. Tłum rzucił się wtedy na 
m agazyny państw ow e. chcąc je 
zdemolować i złapie zgromadzone 
zapasy. Czekiści wtedy wezwali na 
pomoc silny oddział wojskowy, 
który zdołał „uspakojć" rzesze bez­
robotnych.

Krwnwą masakrą zakończyły się 
również walki między czekrstami a 
ludnością w  Połtaw ic. Tym razem 
zamirzenia pow stały  na tle propa­
gandy antyreligihiej, którą przyjez­
dny agitator miał prowadzić wśród 
chłopów. Ci ostatni ic-chiak obrzucili 
agitatora kamieniami, na co czekiści 
■odpowiedzieli salwą, zawijając kłb 
kanaście osób.

O krw aw ych cl sce-ach d on >  
szą również z całego szeregu innych 
fniejs c o \V ośc i Sowd cp i i.

Frank w&lor 23 kwietnia 1800000 
Frank walor. 24 kwietnia 1800000 
Frank koioj, od 1 kwiet. 1800003 
Frank poc it. od 1 k wiet. 1800000  
Frank ty łon. od l kwiet. 18CU000

pierwszorzędnej w a g 1, na które do­
piero przyjztośe da odpowiedź.

Zaznaczając po w yże.i. że suma 
ckolo 9hU milionów złotych jest 
granicą emisji Banku Polskiego ma­
m y na myśli ten stan rzeczy, który 
istnieć będzie w chwili otwarcia 
czynności emisyjnych. Pr.zez odpo­
wiednią politykę dew izow a Bm-k 
Polski ma teoretyczną możność bar. 
d^o znacznego rozszerzania po­
w yższej granicy, gdyż każdy nowo 
nabyty milion franków szwajcar­
skich uprawnia go do emitowania 
około trzech milionów złotych, ale 
faktyczna m ożność prowadzenia ta­
kiej polityki dewizowej zależy od 
stopnia zaufania, jaki zdoła sobie 
pozyskać zagranica* nasza no w a 
waluta.

Kwestja ta prowadzi nas na te­
ren stc-ounków międzynarodowych, 
które są obecnie szczególnie powi­
kłane i nieodgadniome. Nie .poddana 
się. łudzić nadzieją, by nasz zloty  
znaleźć m ógł odrazu życzliw e przy­
jęcie na giełdach zagranicznych. O- 
bawiać się raczej należy, żc wrogie 
nam siły  rzucą natychmiast do 
ataku rut now ego przybysza i żc 
trzeba będzie największych z iflp 
siej strony wysiłków', aby mu za­
pewnić odpowiednie miejsce na ce­
dułach giełdowych.

W yoilki te muszą być p-ow a- 
dizone system atycznie, wytrw ale i 
Solowo. Rządowi naszemu po\\kb~ 
Jł:t się slfbtliżai la LtWlł maiki 
“telJittct! na poziomie 9,350.000 mk. 
za 1 dolara jest bez porównaniu

J łatwiejsze, aniżeli utrzymanie złote­
go na poziomic parytetu kruszco­
w ego, które wymaga zdobycia za­
ufania zagranicy. Bez piy;esadv po­
w iedzieć można. żt. wynik akcji sa- 
nucyijiej zależeć będzie od tego, \v 
jakim stopniu zagranica zaufania 

.  tego l din ud beli. Ceduła giełdowa  
|  jest barometrem atm osfery zaufa-

I ia. Jeżeli w skazów ka _tego  baro­
metru stanie dosyć wysoko, — 
iliociażby nie tak w ysoko, iSc ttjgo 

pragnęłaby nasza duma narodowa, 
- i na tym dosyć wyisokim pozio­

mie utrzyma się, to będziem y mogli 
uw ażać kampamię! sanacyjną za 
wygraną. Bank Polski będzie mógł

w ow cw S w ytonuć z obrotu we- 
\-'.”.e:r/ncgo lxird/o znaczne ilości 
‘..'l«cj .!i walut i prowadzić skutecz­
ną politykę dewizową, i pówięótf-zo- 
■ i.e obiegu banknEUów do g -;.,;ic ni­

esionych potrzebami gospodar­
czemu stanie ,s:ę rzec ą l ; A i  
wi- łatw ą, a ponadto zwiększą ,.ię 
ziwkomicJe szanse uzy.-nkuuia kre­
dytów  .zagranicznych, którd um żh- 

ią state zrównow'ażenie budżetu 
bez dalszego Łrzykrecania sruby 
podatkowej.

Byliśm y przeciwni zakładaniu w  
(.becnych warunkach banku bileto­
wego i op:eramiu akcji ranacyjncj 
na knn.cepcji banknotów pełnow at- 
tosc.owych, bo obawialiśmy się. ze 
połeczeństw o 1 państwo nie b : ią  

w stanie pokonać rruduiości natury 
w cwnętrzno-gosrmt) r-czej i mię- 

narodoMio-picniężnej. Ale ukoro 
P 7ąd M sz na tę drogę wkroczył, to 
usiłowania wszystkich muszą bvć 
skierowane ku temu. by trud^.ości 
te ziedukow ać do nłśiłiimmi.

Jciżcłi i.ic podzielamy nadniei- 
negu optymizmu, to jednak z dru­
giej *irony nie widzimy powodu 
do pesym istycznego posdądu na w i­
doki octatecziiiego trzdrowienia na­
szych stosunków' pieniężnych. Chcie­
liśmy tylko z całą powagą upojrzeć. 
prawdzie w  oczy — nie bez troski 
o przyszłe losy rozpoczętego dzie­
ła sanacji, ale i nic bez nadziei, że 
pomyślną jego fiiiializaoj* ułatwi 
nam obcy kapitał, zachęcony do 
współpracy z narni dostarczonymi 
iprzez całe społeczeństwo dowoda­
mi siły i ofiarności.

D>. Stanisław Krzemicki.

O Jeżyk międzynarodowy.
Języki coraz bardziej się  różniczkują. —  U n ifikacja  kultur* 
światowej,. —  Postulat języka m iędzynarodow ego i trudności 
wyboru- —  f^ola ła cin y  dla średniow -ecza i R en esan su . —  
Czem  może być ła c in a  dla now oczesnej ludności. —  ,,Era  
esperanta". —  W yższość ła c in y  nad esperantem . •— R eakcja  
przeciw naciskow i propagandy esperantysiow , —  Językiem  
m iędzynarodow ym  m usi być tylko język żywy. —  Trzej kan­
dydaci na język m ię d z y n a ro d o w y .—  B e rło  m iędzynarodow ości 

należy oddać językowi francuskiem u.

(Korespondencja wjasna

W arszaw a, 21. kwietnia.
W ielki lingwistą francuski. Anto­

ni Meillet, w  jednem z ostatnimi 
swych dziel p. i. „T es lmHrtts (Jmis 
1'Lmuye nPuVfelle‘l tPafś;?,, NIT), 
zwrócił uw agę na ciekaw e w  swej 
paraduksalności zjawisko. O t o  pAd-

..Gazety I.w.")

c,zas gdy cywilizacja powszechna  
coraz buruzioj sic ujednostajnia, ję­
zyki. którc cywilizację tę wyrażają, 
różr'ii:v\;nj» się Wrnv: silnioi. -

i'-x kultura św-iutoun się unifikuje, 
jest rzeczą ogólnie .znana. Dzisiaj 

■ lbna.ęic.icz.Mk bliższy jc.-t cywłljza-
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cyjnie Amerykaninowi, niż sto lat 
temu Francuz Anglikowi. C6ż z te­
go, kiedy tan w spólny dorobek 
kulturalny ludzkości w yraża się w  
językach tak rozlicznych, że dzisiaj 
temu, kto chce być stale au courant 
życia intellektualnego w e  wszys-U  
kich krajach, nie w ystarcza jitó zna­
jomość kilku najwaiżjniktiszycii kr­
zyków : musi rozumieć zarówno
łotewski czy słoweński, jak perJki 
czy hinduski. Utrudnia to wszelkie­
go rodzaju stosunki: naukowe, tp>  
łccznc i inne. A jednak nic moż.ia 
żadnemu narodowi odmówić prawa 
wyrażania sw ego dorobku kultural­
nego we własnym  języku, tembar- 
dziej teraz, gdy wojna tak silnie 
rozbudziła poczucie narodow e lu­
dów. Na tę „anarchjc językow ą11- 
jak ją nazywa Meillet, musi się 
znaleźć lekarstwo.

Będzie niem oczyw iście jakiś ję­
zyk międzynarodowy, którym by się 
mógł porozumieć kulturalny Bułgar 
z Irlandczykiem lub Brazylijczyk z 
Japończykiem. Trudność polega tyl­
ko na w yborze tego p_/xyka.

Przed długie stulecia średniowie­
cza, a naw et Renesansu Europa 
znała taki język. Byta nim łacina. 

t Był to urzędowy środek porozumio- 
i wania się świata kościelnego, poli­

tycznego, literackiego i naukowego, 
. słow em  — powszechny jęfeyk kultu- 
Iralny. Znane jent opowiadanie o 
kompromitacji Kazimierza Jagiel­
lończyka, gdy przy spotkaniu z kró­
lem szwedzkim ujawnił swą nie­
znajomość łaciny. Cios śmiertelny 
zadała jej Reformacja, i to nic 
tylko w  kościele protestanckim, ale 
i na innych polach, (przedewszyst- 
kiein w  literaturze. Lecz w  niektó­
rych dziedzinach mowa starożyt­
nych Rzymian utrzymała się do 
dzisiaj. Pomijając już Kościół kato­
licki, w  ikfórym łacina jest właśnie  
jednym z przejawów jego ,,katolic- 
kośei“ czyli powszechności, w ypa­
da przypomnieć, że w  tym języku  
pisze się n. ip. rozprawy filologiczne 

i w  nim redaguje sie często czaso­
pisma filologji klasycznej, czytane  
przez uczonych całego świata. Co 
więcej — szczegół nie tyle ważny, 
ile charakterystyczny — doniósł w  
swoim czaiłie paryski ,,Journal des 
Debats'1, że ostatni międzynarodo-

List ctoarty  b. sen, ]eHeiowsbiego.
Za najw iększą zb ro d n ię  poczytują ustępstwa (? )  na rzecz P o !s ’c. 
P olska stosow ała wobec G dańska politykę n ajbardziej pojednaw czą.

’(T elegratn „Gazety Vwowaktei“L

poczynionych przez niego jakobyGdańsk, 22. kwietnia.
Serzacją dnia jest tu list otw ar­

ty b. senatora Jevelo\vskiego, b ę­
dącego od czasu kampanii przed­
wyborczej do sejmu gdańskiego 
przedmiotem '.zaciekłych ataków  
nacjonalistów gdańskich, którym  
w reszcie udało się zmusić go do u- 
stąipitiiia ze Jkladu senatu, mimo, 
iż cieszył się on optują bardzo zdol­
nego fachowca w  sprawach gospo­
darczych. Za największą zbrodnie 
poczytuje się obecnie J, w  sferach 
nacjonalstycznych rzekome ustęp­
stw a na rzecz Polski ujawnione w 
czasie licznych konferencyj polsko- 
sdańskich, w  których Jevelow sky  
reprezentował wolne miasto. W  
liście sw ym  J. zbija zarzuty co do

■ poczynionymi przez mego 
* ustępstw z tzw. , ,s u w er c nu y c h p  r a,\v 

wolnego miasta11 i oświadcza, żc 
wyniki wLfcystikich prowadzonych  
przezeń rokowań polsko-gdańskioh 
były w łaśnie przez nacjonalistów  
uważane za sukcesy Gdańska. 
ZwłaJzcza żyw e poruszenie w  tu­
tejszych kolach m iędzynarodowych  
w yw ołało  oświadczenie Jeyelow - 
sky‘cgo, żc umowy polsko-gdanskie 
dały wolnem u miastu niaxiimmi ko­
rzyści nawet z punktu widzenia 
niemieckiego i są najieprizyin do­
wodem, że w e  w szystkich rokow a­
niach z  Gdańskiem Polska sto-own- 
la politykę najbardziej pojednaw­
czą.

w y  kongres policji, który się odbyt 
w Wiedniu uznał łacinę za jedyny 

|  język, m ogący odegrać rolę m ię­
dzynarodowego.

Ten kult dla łaciny l przyw róce­
nie jej dominującej roli w  cyw iliza­
cji europejskiej, nie znalazłyby w  
zasadzie nigdzie gorętszych zw o­
lenników jak w  Polsce, szczycącej 
się starą tradycją łacińską swej 
kidtury. Trzebaby tylko rozstrzyg­
nąć, czy  ten m artwy język staro­
żytnego narodu może być żyw ą ino 
wą now oczesnej ludzkości. Zdaniem 
mojem — stalnowczo nie. Chodzi 
bowiem o wyrażenie całego szeregu  
idei o których przecie ani się 
nie śniło Rzymianom, nic mającym  
oczyw iście dla nich odpowiedniego 
wysłowienia. Ostatecznie w szystko  
da się po łacinie powiedzieć; ale 
niejednokrotnie będzie to tylko 
żmudne opisywanie w  wielu sło­
wach rzeczy po łacinie niewyrażal­
nej, krążenie koło sedna, w  które 
się nigdy nie utraifi. Język martwy 
żyw ej m yśli oddać nie zdoła.

Jeżeli w ięc nie łacina, cóż po­
zostaje? Esperanto — odpowiedzą 
liczni zwolennicy tego języ k i sztu­
cznego. I rzeczyw iście m ogło się

BACZEWSKIEGO
M i  niesł&dzone:

C z y s z c z o n a  

Perlą  
S tarka  
Starucha

•>

Z y t  m ów ka

zdawać, że ludzkość wchodzi w  
,,erę esperanta11. Rozwinięto w  tym  
■kieruiiklit cłbnąy.mh),' propagandę, 
zw oływ ano kongresy, który ch obra­
dy toczyły  się w  tym... tak miłym  
dla ucha jęizyku, tłumaczono na 
gw ałt arcydzieła literatury pow- 
sieclm ej na esperanto, a naw et tw o­
rzono w  niem oryginalne... poezje. 
Nie wiele już brakowało do w pro­
wadzenia esperanta w  szkołach, ja­
ko języka obow iązkow ego.

Tym czasem  zdrow y rozsądek 
każe przygnać, że mając tu do w y ­
boru esperanto i łacinę, jako ew eu-

J tuałne środki międzynarodowego p*J
rosutnicwwnki się, należy odda  ̂
p ierw szeństw o stanowczo łacinie* 
Przecież mowa Rzymian p r z y n a j ­
mniej w  odległych czasach była 
żyw a, zaś język „wypracowany1 
przez Zamenhofa, już urodził si<? 
martwy. Jego sztuczność o d b ic i  
mu z góry nieodzowne cechy mowY 
ludzkiej. Jezyjk sztuczny — to cofl- 
tradictio in adjecto. Jest bowiem 
starą prawdą, utwierdzoną zrejd*  
badaniami Wuiulta* że  język Jest 
tworem naturalnym i podświado­
mym, że zatem żadne sztuczne ela* 
boraty zastąpić go nie zdołają. I t** 
właśnie tkwi o w o  dla wielu nie­
uchwytne źródło kom icznego wra­
żania, jakiego doznajemy, słuchaija13 
esperanta, czy  innego barbarzyó- 
skiego ,,języka'1 jztucznego.

Na szczęście można dzisiaj 
stw ierdzić reakcję przeciw nacisko­
wi propagandy esperantystów . Po­
ważnym przeńawem tego zjaiwfcka 
jest lipcowa uchwała MiędzynafO' 
dowej Komisji W spółpracy Umysło­
wej Ligi Narodów. Oto na posie­
dzeniu, odbytem  pod (przewodnic­
twem Bergsona, ..Komisja — feK 
czytam y w  Sprawozdaniach Prac 
Ligi Narodów. — której Zgrom** 
ozenie Ligi Narodów poleciło wydać 
opluję w  -Orawie nauczania espe­
ranta i rozmaitych /problemów mię­
dzynarodowego -języka pomocni­
czego, postanowiła nic polecać żad­
nego języka sztucznego. Korni.sj3 
sądzi, że powinna Skierować sw c 
wyjsilki w  kcertirAm rożpowjzech- 
niania znajomości języków  żywych  
i literatur now oczesnych, które zda­
niem jej są najpotężniejszymi środ­
kami do zbliżenia u m ysłów  i ułat­
wienia narodom wzajemnego zro­
zumienia się1*.

Druga cześć uchw ały Kornik 
wukazuje. że znalazła się ona n3 
dobrej drodze w  /poszukiwaniu 3?* 
zyka m iędzynarodowego. Oto m o i9 
nim być'jedynie język żyw y .

Ale który?
I tutaj właśnie napotykamy 03 

przeszkodę, stanowiącą jeden % 
głów nych argumentów p r z e c i e ­
ków „kandydatury11 jeżyka żywego- 
Każdy z języków  wielkich nafO-

Idów — powjadają oni — m ógłby s'< 
uważać za równie godnego tegJ

JERZY BANDROWSKI 19)

TO TY?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

(Ciąg dal9*v.J
— A ty  nie sły szysz?  ’ ,
— Nie. .
— Nie boisz się?
— Nie. Chcę wiedzieć. Mów
— Jest. W  ciemnościach wciąż 

krąży dokoła nas i szuka.
— Co krąży? Wpatrz się duszą 

w  ciemności i powiedz. Czy to co 
złego?

— Nie? To tylko wspomnienie.
— Ach, zatem- najgorsze ze 

wszystkiego, co  magio być. Ktoś 
przychodzi do ciebie po należy- 
tość. Ktoś ma praw o do ciebie. Jest 
to kobieta, która przychodzi do cie­
bie po swoją miłość. Powiedz mi 
w szystko, co o niej w iesz, ty stra­
szmy. Bedziemy cię obie kochały, 
ia — wraz z tą zmorą.

— Cicho! Nie czujesz?. Jest przy 
.tas. Cicho.

— Nie obawiaj się. Ona i tak 
s ły szy  myśli nasze. Mów, ca wiesz 
u  niej?

— Zdaje mi się, żc jest bardzo 
biedna... Mmi jej być zimno w  tę 
długą jcsic-mią noc... Cichutkim, ża­
łosnym głosem  pyta... Nic s ły ­
szysz?  Co m ów i? Pow tórz1

— Kiedy nie wiem, nie wicm- 
nie mogę.

— W ięc ja ct powiem! Cichym, 
jak tchnienie, głosem , wołającym  z 
ciemności, ona pyta:

— A n a t a ?
Oksza zerw ał się, usiadł na łóż­

ku i głośno rzekł:
—  Zapal św iatło.
W  jego głosie czuć było  strach.
W yskoczyła z łóżka i pobiegła 

ku drzwiom.
Dał się s łyszeć cichy trzask i na­

raz 7. góry lunęła na pokój powódź 
światła. - '

V!.
— Popatrz! Niema nigdzie niko­

go! — mówiła. — Uspokój się. Ty  
sam to słow o w ym ów iłeś przez 
sen. Ja je za t o b ą  powtórzyłam. 
Niema w  tern nic nadzwyczajnego

— W iec ja to słow o w ym ów iłem  
mrzcz sen? I ty m ów isz, że niema w 
tein nic nadzwyczajnego?

— Człowiek nieraz bełkoce przez 
sen bez związfepj.

— Anata! — powtórzył. — Coby 
to mogło znaczyć?

— Nic nic znaczy. Senne bajdu- 
rzenie.

Oksza pytającym, zdziwionym  
wzrokiem powiódł po ścianach bo­
gato urządzonej sypialni. Blade go­
beliny, jasne mebelki, ciemne obra­
zy w złoconych ramach, wielkie lu­
stra...

— Czemu się tak przyglądasz?  
Znasz przecie ten pokój jak swój 
własny... Z pewnością pełno będę 
miała sińców na ciele po dzisiejszej 
nocy...

Stanęła przed wielkicm lustrem i 
uśm iechnąwszy się do niego, spu­
ściła na ziemię batystow ą koszulkę.

Leciutka, biała chmurka spłynę­
ła z niej na dywan.

B yła smukła, zgrabna, a jednak 
pełna, jędrna, silna. Lekko chwiały  
się jej krągłe piersi, różowemi koń­
cami na zewnątrz zwrócone. Stopki 
miała drobne, nogi smukłe, uda 
pięknie strzelające w górę, a na nich 
biodra, jak przecudny kielich, z któ­
rego niby kwiat, w ychylała się gór­
na część jej ciała. W  całej jej po­
staci był słodki, ptawie dziew częcy  
wdzięk, połączony z świadomą sie ­
bie fccbicc^ dojrzałością i zwierzę-

TMTlWn W i  ■ I—
cem wyuzdaniem silnej samicy. Kar­
nacja jej miała w łaściw y żydów ko#  
gorący, zm ysłow y żar, który jed* 
uak miał odcień popielaty, zicmisjY' 
jakgdyby w  jej żyłaćh była do#*6' 
szka krwi afrykańskiej, murzyńsk'#-

— Chodź do mnie! — rzekł Ok­
sza, który podparłszy na podusz­
kach ięką głow ę, przyglądał się 
uważnie.

Usiadła na jego łóżku. ■ 1
— Spojrzyj mi w  oczy!
Zwróciła ku niemu twarz, szero­

ką, naiwną, dziecinną tw arz ncgrY*' 
ki o dużych, murzyńskich, karm#0' 
w ych ustach, szerokich kościach 
policzkowych, rozdętych n o z d r z a # 1 
i nizkiem czole, okoleniem £0sta' 
zmierzwioną masą w łosów  cZal“ 
nych jak sadza, cienkich, je d w a b 1* 
ścic połyskujących Twarz ta m'-a' 
również popielaty odcień. Ogrom00' 
ciemne oczy b y ły  smutne „

Oksza wplątał jej prawą ręk<? 
splecioną, powikłaną chmurę cZ3^ 
nych w łosów  i tak trzymając ja ^  
sploty, zaczął lekko kiwać jej 
wą. Natychmiast karminowe u5 
rozchyliły się w  uśmiechu, pokaz3 
jąc białe, lśniące zęby.

(C- d. n.)



„GA/ETA LWOWSKA'1 z dnia 24. kwiebik 1924.

W4 Ł Y  FELIETON.

ERZY g fr ża bek .
A . K i e d y ś .
$! Lie*i;v-ś sj«K-y.y:ikiem zm ę cz o n y  

^  ™ICKA’ w tm-ie i z ag ra n i  u v c  liasło 
OatLsiesz z  na jda lsze j  c lfoćby idąc 

^u„., strony
*“ y  Ci ty s iąc  ludzi:  , .n ic!“ za-

w v/a-stB . ..

Rędzint  aiV znowu cafjiwAc legendy — 
^ S n isa ia  zbierać, duszy !ir;ić 

\  o k ru c h y
tle im" dl’° r l 'v V'Padr.ic tam tędy  

'■z,C!nł' śliczno wiers&e tkać z otu-
ciiy. . .

A ■ u-
2  , — icd i  nigkly jiiż nic \v n 'c ę

eg; in o , — n iechże  n:yś! (a cię  nic 
T0 _ nęka,
Naw '» • 70 moiof chv uak to w e  i s z tu c a

*dałem  ty tu ł  „ R y c e rz ,  co y ę ' lęka*1... 
^ "*'1' ann--..   |— nnimnurrgroał mną

fw a n e fi m u z y c z n o -tó g ln ]/

1 « I t a f l c p y  w  Tesfpze 

Wieiim
|  Lw ów , 23. kw ietna.

^  yp) Katoda iu c a  d ia  .sw o jeg o

lali? potTZelH|jc fanatyków, ze- 
w » W’ którzy P°ŚAVięeaii} jej cały  
b e G do jakiego są zdolni, nio 
Porf2£iC ? a ,zaR'nc kłody, rzucane im 
Ila . n°s i, na żadne trudności, ani 
e Ve,t nicpiawdopodobieństwa zisz- 
li,i^n!a' nie obawiając się nazw y ma- 
\v tvGJ'A'' które zw ykle .przypada im 
k o c ! a!e- dzieło przez nich u- 

haiic postępowało n a p rz ó d ...  
q j lll5'kna idea stw orzenia w  Brzu- 
leśnWleach Pod Lwowem  gimnazjum 
w 10’1**’ \V; którcm młodzież wycho- 
ńiia? afa'̂ y  zdala od szkodliwych  
^ . ^ ó w  fizyczny cli i moralnych 

Klcgo miasta, znalazła takiego 
£ llta - fanatyka 
Iw a n o w sk ie g o , 
faost teff0  'P rz e d s ię w z ię c ia  o do-

znaczeniu Apołecznetn. Re- 
Orzei 3eSo zak'egów  są koncerty,
W/i, s'faw.ienia i inne imprezy za-ba-
W b  6’ -d °  k t ó ry o h  
.W * * * * !  atrakcyjne sny, jak w 

rzędzie znakomitą a r t y -

W: osobie pro?, 
Który jest duszą

umie 'pozyskać 
atrakcyjne siły, jak w 

stK — wu rzędzie znakomit; 
ną jj®' ^ ande Siem aszkową, która 
Ijiec. oohód gimnazjum brzucho wic- 

? kilkakrotnie w ystąpiła na 
ła "Sokoła II.*’, a ostatnio w zię-
W i a* w  ^>cvrankn rauzyczno-wo-
tią ? Reklamacyjnym, urządzonym  
■ą L  G71 cel w  Teatrze Wielkim w

j ,  b . m .

V C f ert ten rnoJna nazwać ze 
^ ^ n n a r  udatnym, jakkolwiek w

f a ś l ą T 5®i zjj,, ą w ysysającą w szystkie soki 
bi^ dSzającą do w ysychania o-sła- 

o organizm teatralny jest aktor, 
hiż s-rai" a ta ^ st bardziej złożoną, 
że „ ę to na pierwszy rzut oka mo- 
^ c h  a36‘ * ea*r użyczający dla
^faie Cefaw  człowieka, a w ięc zu- 
^aja Sarn°Rziebiego, żyw ego, roz- 
h)ą ^Ceg0 i m yślącego organizmu 

r° zw fazan,ia bardzo trudne 
Aktor bowiem nawet na

«anie
Sc6hi

Poza w yznaczona mu rolęrePrC2
^łaSn fafa jeszcze cały szereg
fe s fauó'w psychicznych, któ
kciettl się określić wspólnem po-
^entj, lnRywiduahiości nie tylko nie 

n}UC2lle  ̂ z Postulatami stawiany- 
V i w PrZez faafa’ a*e CZ(?s to wręcz 
Wry j nych, o czein w szy scy  już z 
4 Sórv°Skonafa w fan>y- W iem y n. p.

ie  aktor, grający „Hamleta" 
^  sie w łaściw ie Kapuściński,

a. yt często zaglądać do kielisz-

'  dramatem teatralnym
staje aktor ze swojem dra

O g r a n i c z e n i e  i m m i g m e i i
d o  Z ie d n o e z e n ^ c h .

6  iys. im m igrantóv9 z P o lsk i do Stanów Zjednoczonych,

wTelcftMieifi od naszero korespond"riUi.)

W arszawa, 23. kwietnia.
(X) 1\V dnu: w ezo rw zy m  o-

trzyrnata tirtejsza żydowy.ka organi­
zacja emigracyjna ..Hias“ w Wąr- 
szaw ie dopeszę od swej ekspozytu­
ry w  Nowym  Jorku, donoszącą, że 
bil i rum igr a cym y został pr.yv.lfty 
przez Kongres i przez Senat. U l uui- 
grac*-jny zezw ala na imigrację 2. % 
imigracji z r. 1890. W myśl p ow yż­
szego postanowienia z Polski będzie 
mogło do Stanów Zjednoczonych i 
A m eiyki Północjioj wyjechać od 1, >

Amerykańska ustawa immigrł cyjn?
Złasicdzenie p o s t i n y w e t  sk i s ro s t r t ^ c h  przeciw imm'g ;aę j i  J a -
pończ^ków. — Ps i ro i s  n:». granic? m ^ ksf tańsk ie ;  i uan 

Bo, kot tovntóv? amerykańskich.
fT elegrata „O azety L w ow sk!el“V

1? >s ki ej .—

N «w y  Jork, 22. kwietnia. 0 
Ijefegc.ci senatu i Izby reprezen­

tantów mają się zejść dzisiaj cclcm  
wyrów.i»pia różnicy •zdań co do 
tekstu ustaw y immigiracyjncj, przy­
jętej przez obie Izby. Ze strony rzą­
du, w ładz kościelnych I .związków  
pacyfbtycznyidi istnieją w idoczne  
u,,'iłowi:;:nią przctfoizsowauia zlago- 
dzeniai postanowień skierowanych  
przeciw immigraeji Japcnczykóąy. 
Jedrutkowoż zuichoduie Steny Ame- 
rjwki Siprzcciwiają sie kategorycznie

wszelkim zmianom uchwalonej już 
ustawy. Złożono już z piy/wahrych 
okładek 1.248.000 dolarów celem  
zorganizowania pal mb na1 granicy 
kanadyjskiej i inoksykańskiej i za­
pobieżenia japołiskicj immigracj-i. Ja­
pończycy ratomłast Iwczymili przy­
gotowania dc zakrojonej na szero­
ką skalę kolonizacji w ybrzeży m e­
ksykańskich. W Japonii rozpoczął 
się »uż bojkot towarów amerykań­
skich

ctstałnie' cb.wrli nastąpiły z przyczyn  
niezależnych od aranżerów pew ne  
zmiany w programie. ..Lutnia - Ma­
cierz” odśpiewała pod w ytraw ną  
batutą ks. dra Michała W yszyń- 
skfago: Bersona .,Noc“, M alew sk ie­
go „Rdzawe liście” i V ieu\tem psa  
Koncert D-moll. W  zastępstwie -pro?. 
T. M ayera odegrała ,p. łłeiena Szła- 
pakówna - Zborowska “solo skrzyp 
o\ye: M'ieniawskiego — Z Koncertu 

D- moll c z ę ś ć  If. „Rotnans”. Kreisle­
ra: „I.iebesfreud” i Hubaya: „Gei- 
gonmeister von Cremona”. Przed**, 
hyna technika i nadzwyczajna mu­
zykalność, przenikniona gfębokiem  
uczuciem oraz szlachetny ton instru-

matem w ew nętrznym , i usiłuje w m ó ­
w ić w  widza, że w łaściw ym  jego 
dramatem jest ten teatralny, za w y ­
stęp, w  którym pobrał dziś takie a 
takie honorarium. Publiczność słu­
cha i udaje, że w ierzy, udaje z grze­
czności, przez dobre wychowanie; 
skoro przyszła już do teatru dlacze­
góż psuć zaoaw ę sobie i innym. Ale 
w gruncie rzeczy nie w ierzy ani 
trochę.

Człowiek w spółczesny nic cho­
dzi już do teatru po to, aby zoba­
czyć jakąś interesującą sztukę, ale 
po to, aby zobaczyć, jak gra, jak 
„udaie“ ten, lub inny sław ny aktor.
I dlatego w  teatrze naturalistycz- 

nym  (używam  tego słow a \y  najlcp- 
szem jego znaczeniu: wycinanki a 
życia naszych bliźnich nie zasługu­
ją na miano teatru, lecz inscenizo­
wanego plotkarstwa). — Jest w sz y ­
stko: jest scena, są dekoracje, jest 
aktor, jest publiczność — niema ty l­
ko jednego: nie ma teatru.

ternusz

tfpoa br. do 1. lipea następnego ro­
ku tylko 6Ai)0 imigrantów. Kongres 
i Senat obradują nad -poprawką, za* 
w terającą przywileje dla pewnej ka- 
tegorji emigrantów. Poprawka u- 
wzgiędnia przedewszystkiem  dzieci, 
jadące do rodziców, żony do mę­
żów  i rx lz iców  do dzieci. O ile po­
prawka zostanie przyjęta,, w  takim 
razie m ogłoby z Polski wyem igro­
wać do Ameryki o-ktdo 10 tys. emi­
grantów-

mentu, zjednały artystce przeciągłe 
sa lw y  oklasków.

P. Wanda Siconaszkowa w y w a r­
ła, jak zaw sze, głębokie wrażenie 
swoją deklamacja. Znana tragedja 
dziecka „Przed sądem*' Konopnic­
kiej, w  interpretacji wielkiej arty­
stki nabrała now ej sżły, w strząsnę­
ła do giebi ■-neiiaazy. P. Siem asz- 

•i dowiodła raz jeszcze, że aby 
przemówić do duszy słuchaczy nie

irzeba się imać żadujrch moderni- 
a n p w  i mnych izm ów, a-lc w y ­
starcza „w łasne ognie przelać w  
piersi jyuehaozów 1. Naddatek na 
grzmiące oklaski „Opo-wieść ka­
szubska" rozweseliła audytorium i 
przypomniała akcentami ludowymi 
ttln niezrów nany dar ąrtystKi wcie­
lenia się w postaci ludowe.

P iękny materjał g ło sow y  p. Er­
nesta Miillera uwydatnił sie nader 
korzystnie w  odśpiewanych pie­
śniach J. Galla „Zaczarowana Kró­
lew na”, Lesmarelia „Poranek'* i Ru­
binsteina „D em on”.

Na drugą część programu z łoży ­
ły  sic: Gounoda: Super flumlna Ba- _ 
bylonis’*, odśpiewane przez Chór I 
..Lutni*’, śpiew p. W andy Korytko 
Łomnickiej, która z powodzeniem  
'odiela się misji zastąpienia ,p. Koń- 

czack;e.i i odśpiewała Glucka' ,,Arja 
A lcesty”, Różyckiego .Jasn a Ledni 
ca“ i <Friemana: „Na życie na 
śmierć”. Bardzo podobały się tańce 
plastyczne, wykonane przez nczeni- 
ce p. Barbary W olskiej.

Koncert bvł zaiste w art w ypeł­
nionej w idowni — ale niesrtefpr u nas 
cel sipołeczny zamiast być zalece­
niem, byw a raczej straszakiem dia 
publiczności. Mo żeby jednak na 
przyszłość mogło być inaczej. A im­
prezy na dochód gimnazjum brzu- 
chowicJdego są szczególmej godne 
poparcia.

i raut irijjtjtn? 
II moja.
Lwów, 23. krftdetnia. 

Dnia 28-go kwietnia w Kasynit 
i Kole lit.-art. odbędzie się o g- 7 
wieczorem posiedzenie Komitetu 
w ykonaw czego tej iticzwyklcj za­
bawy. na docinki sierót wojennych.

Jak się dowiadujemy, prace tego 
na szeroką skale pom yślanego  
piy.edsięwzięcia rozwijają się plano­
wo i dobrze.

Ustalono już 10 kiosków pod o- 
picką osooii' cli Komitetów, a kioski 
tc, przedstawiające żartobliwą syn* 
tezę Kiermaszu, będą takie:

Kiosk dzieł sztuki, zasilony da­
rami artystów  malarzy, rzeźbiarzy, 
niewątpliwie obfity, dzięki poparciu 
ruchliwego związku -plastyków.

Patronat groteski artystycznej 
przy tym kiosku objął uproszony do 
rego p. C zesław  Zaremba, dyrektor 
tak zaszczytnie znantj szkoły  ope­
rowej. —  W spaniale zapowiada s:? 
kiosk pod żartobliwa nazw ą „Noc w  
W enecji” z zespołem artystów i ar­
tystek  teatrów miejskich, dzięki ła­
skawej opiece pp. dyr. Czarnow­
skich. — Nie mniej ciekawe będą 
kioski: kiosk zabawek i drobiazgów, 
iakoteż literatury i sztuki stosow a­
nej, dla których to kiosków patro­
nat nad dwoma zespołami artysty­
cznymi, przyrzekł szczodrze prze­
prowadzić tak ceniony p. Frączku- 
wski, dyrektor szkoły dramatycznej, 
przy współudziale sw ych najlep­
szych sił. — Jedna z wielkich bar­
dzo atrakcyj będzie niespodzianka 
dla gości Kiermaszu, albowiem w y ­
jątkowo na taki cci zbożny -niesie w  
dairze na ten wiećzór program ka­
baretow y powszechnie łubiany p. 
dyr. Bronowski z całym  (swym ze­
społem „Bagateli’’, a piodukcjc ar­
tystyczne tego zespołu przy osobi­
stym udziale n. Brooow skiego od­
będą się przy kiosku kw iatów  i sło­
dyczy

Osobny Komitet przy udziale 
przew ażnie amatorów krząta się 
około zestaw ienia oryginalnego pro- 
>r.un:i przy kiosku „egzotycznym ”, 
zaś znamy literat p. Homar i St. \Va.- 
sylewski, których nazwiska starcza 
za sic-1rc. r/pracowują oryginalny 
kabaret przy kiosku dotąd nic na. 
zwanym . Kio -k galanterii i perfu- 
iłPfcrit będzie miał w  sw rm  są- 
■ic Jztwie na-dscenkę pod kierownic­

twem iprof, Krzyżanowskiego i p. 
Czarzki. zaś kioskiem bardzo ory- 
giAałnyin będzie kiosk ..Kresów”, a 

ić-fttiy prof. Płomieński opracowu­
je prawdziwie artystyczny program 
groteski ula tego kio.łku. W reszcie 

r-i-of. Erairtkowska dyr. szgo ły  
Operowej rai.zWa ia.-kav.-ie ' z.a/ąc 

• groteską ma tle picm ek wojen­
nych jpmy kiosku „Gospuda Le-gjo- 
no\Y-a“. Jeżeli dodamy, iż p. Barba­
ra W olska przyrzekła współudział 
zc .-.wym zespołem  lanah/jfyni, sze­
roki program zabaw y tyśród ciepłej 
atmosfery żartu kiermaszowego jest 
niebywałym . Dla m łodzieży będą 
sie odbywać w  cz.te-recli suikach 
równocześnie cztery dancingi. Kau- 
ceiarja Komitetu przy placu Akade­
mickim 1 rozpocznie w  tycji 
dińfcch w ysyłać zapio-zaria.

REDAKCJA „OAZETK LW O W ­
SKIEJ" OCENIAĆ BEDZIE NA  
SW YCH S ^ A L T A C H  NO M T W Y­
DAW NICTW A JEDYNIE TYLKO  
W ÓW CZAS, ODY ONE NADSYŁANE  
BEDA W P R O ST  PO D  ADRESEM  RE­
DAKCJI. NIE ZAŚ JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH Ć3ŁONKOW .



o „GAZETA LWOWSKA'’ z dnia 24. kwietna 1924.

Kronika,
Ś ro d a ,  23. k w ie tn ia :  Rz. k a t : W o j ­

c iecha .  - Gr. k a t . :  T e re u t ja .  — S to  w.: 
W o jc iech a  św .

—«—*
Recital S iem aszk ow ei. D ziś o godz.

7 w ieczorcni odbędzie  się  w sali ratu­
sz o w e j z w śtlk iem  za in teresow aniem  o- 
czek iw a n y  przez s iery  kulturalne na­
sz e g o  m iasta, recital z poezji w sp ó łcze ­

s n e j  i m edjum icziiej, N iew ątp liw ie  ca ły  
tL w ów  na w ieczo rze  tym  bedzie obecny. 
^Dochód p rzeznaczon y  na w d ow y i s ie ­
roty po dziennikarzach.

O jciec Ś w ię ty  przy jm u jąc  w  o b e cn o ­
śc i pos ła  S k rz y ń sk ie g o  p ie lg rzy m k ę  s t u ­
d e n t ó w  u n iw e r s y t e tu  i uczni g im nazja l­
n y c h  z P o z n a n ia  i L w o w a  na audiencji  
t ro n o w e j ,  w ygłos :!  d łu ższe  p r z e m ó w ie ­
nie,  w k ló reu i  w y ra z i !  m iędzy  innemi 
ży czen ie ,  aby m ias ta  L w ó w  i Pozuaii 
połączon e w  gran ic ac h  p a ń s tw a  polsk ie­
go, b y iy  w y r a z e m  jedności  polskiej  o-  
raz łączności i zg o d y  w s z y s tk ic h  jej o- 
b yw a te li.

2  życia  to w a rz y sk ie g o .  Dnia  22. 
k w ie tn ia  b r .  o d b y t  się w kośc ie le  św .  
M ikoła ja  ślub p. Jan in y  S ty c z y ń s k ie j  
z  p. inż. E u g en iu sz em  B a rw iń śk im ,  s y ­
nem  d ra  E u g en iu sz a  B a rw  niskiego, d y ­
r e k to r a  A rc h iw u m  p a ń s tw o w e g o  w e  
L w o w ie .

D elegaci Synodu praw osław n ego  w
P o lsce  w y je ż d ż a ją  z ag ra n ic ę  ce lem  z a ­
znajom ien ia  kośc io ła  p r a w o s ła w n e g o  z a ­
g ra n ic a  7 d z ia t a ln o ś c a  Syn o d u .  D e le g a ­
ci z w ied z a  F ra n c ję ,  N ie m c y  i AngJję. W  
r. 1925 sp o d z iew a ją  się  z w o ła n ia  ogól­
nego  so b o ru  p r a w o s ła w n e g o ,  z a ś  10. 
c z e r w c a  b r .  odbędzie  się  ko n fe ren c ja  
o rg a n iz a c y jn a ,  na  k tó r ą  p rz y b ęd z ie  
p ra w d o p o d o b n ie  tak ż e  p a t r j a r c h a  k o n ­
s ta n ty n o p o l i tań sk i .

P a ń stw o w a  Kom isia egzam inacyjna  
d la  k a n d y d a tó w  na nauczycie li  szk ó ł  
ś re d n ich  z a w ia d am ia ,  że  eg zam in  p ise m ­
n y  pod n a d z o re m  od b ęd z ie  się  w t e g o ­
ro c z n y m  te rm in ie  w io se n n y m  w  dniach  
27. i 28. maja ,  p o czem  ro z p o c z n ą  się 
egzam ina  us tne .  Z g ło szen ia  p isem ne  z 
dok ładne in  w y m ien ie n ie m  p rz ed m io tó w  
egzam inu  n a le ż y  n a d s y ł a ć  do  dn ia  15. 
m a ja  b r .  pod a d re se m  Komisji (G m ach  
p o se jm o w y L

Z aproszenie na Zjazd kupicctw a pol­
sk iego . W  zw-iązku ze  z jazd em  o g ó lno­
polsk im  k u p ie c tw a  w P o zn an iu ,  k tó r y  
od b ęd z ie  się  dnia  29. k w ie tn ia  o  godz. 
4. pc południu  z okazji  IV. T a rg u  P o ­
zn ań sk ie g o  z ap ro sz e n ia  n a  z jazd ,  o ile 
nie  z o s ta ły  n a  cza s  d o rę cz o n e ,  m ożna  
o d e b r a ć  w S to w a r z y s z e n iu  k u p c ó w  pol­
skich  w e  L w o w ie .

Transport bilonu. W c z o r a j  rano  
p r z y b y ły  d o  W a r s z a w y  p ie r w s z e  w a ­
g o n y  bilonu, w y b i te g o  w m en n ic y  w ie ­
deńsk ie j .  T r a n s p o r t  z a w ie r a  m o n e ty  ni­
k lo w e  po  20— 30 g ro szy .

N aczeln y  Z w iązek  H arcerstw a pol­
sk iego  z a w ia d am ia ,  że  c z w a r t y  w a ln y  
Z jazd  Z w iązk u  o d będzie  się  w  Lubi nie 
w dn iach  25. i 26. k w ie tn i a  b r .  w  sali 
u n iw e r s y te tu  lubelskiego.

K om itet bu d ow y gim nazjum  im. Ko­
misji edukacyjnej w B rzuchow icaeh  
s k ł a d a  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  za  bez 
I n t e r e s o w n y  udz ia ł  w  k o n c e rc ie  p o łu ­
d n io w y m  dnia  13. k w ie tn ia  b. r .  p rz e d c -  
w s z y s tk i e m  W P .  W a n d z ie  S iem aszk o -  
wej,  jak  ró w n ie ż  P P .  K o ry tk o  Łaimnic- 
kiej.  S z lap a k ó w n e j-Z b o ro w s k ie j ,  E rn .  
M ullerowi,  B. W o lsk ie j  o ra z  T o w .  śp ie ­
w a ck ie m u  „ L u tn ia -M a c ie rz " ,  a p o n ad to  
slkm  kupiectw a w Poznaniu, k t ó r y  odbę-  
a t r z e  W ie lk im .

M ałop. T ow . O grodnicze w e  L w o ­
w ie  z aw ia d am ia ,  iż dn ia  27. k w ie tn ia  
br. (w  n iedzielę)  o  gc-dz. 5. popot.  p rz y  
ul K opern ika  1. 20, p a r te r  w  p o d w ó rz u ,  
w y g ło s i  p  P i ą tk o w s k i  o d c z y t  pt. „Z d o ­
bienie  k w ia ta m i  okien i b a lk o n ó w " .  P o  
od czy c ie  ro z lo so w an ie  nasion. W s t ę p  
.wolny. Goście  mile widziani.

PKO. zapow iada, że od I. m aja  u- 
r z ę d y  p o c z to w e  p ro w a d z ić  b ę d ą  r a ­
c h u n k o w o ść  w y łą c z n ie  w  w alucie  z ło ­
tej. W y p ł a c a ć  się b ędzie  w zł. w z g lę d ­
nie w  m a rk a c h  po ku rs ie  18.000 mp. za 
1 g ro sz .  S u m y  poniże j  18.000 n:c będą  
uw zg lęd n ian e .

Liczba bezrobotnych  w y n o s i ła  5-go 
k w ie tn ia  107.000 o sób  w  ca łe j  Po lsce .  
L iczb a  ta  w y k a zu je  s ta le  tendencję  do 
zm n ie jszan ia  się. N a jw ię k s z y  o dse tek  
w śród  b e z ro b o tn y c h  w y k a z u ją  ro b o tn i ­
cy  n iew y k w a l i f ik o w an i ,  a nu raz ie  t a k ­
że  i rolni.

K asy n o  1 Koło Lit .-Art.  komunikuje ,  
że w niedzielę ,  27. k w ie tn ia  br. odbędzie

Nowa p o żp fta  polsba ia Ameryce.
Skonw ertow anie długu p o lsk ieg o  w S tan ach  Z je d n o c zo n y ch .—  

Pożyczka w w y so k o ś ć  8 0 0  m iijonów  do arów.

(Telefonem  od naszego  korespondenta.#

W arszaw a, 23. Jcwtetnia.
«.X) „Temps" podaje w iadomość 

jakoby w  niedługim czasie m iały 
być podjęte w W aszyngtonie roko­
wania ze strony Rządu polskiego w  
spraWie skon wertow ania długu pol­
skiego w Startach Zjedn. w w ysoko­
ści 150 miłj. dolarów, oraz w spra­

wie uzyskania nowej Pożyczki w 
Stanach Ziedn. d!a Polski w  w y so ­
kości 800 milj. dolarów. Zaznaczyć 
należy, że wiadomość pow yższą po­
dała już „N. Fr. Prcsse" jako wia­
dom ość pc chodzącą z W aszyng­
tonu.

Tendencja w dewizach mocna.
(Telefonem  oó n aszego  K(.irjpwnd-nra eLoti- .idcznego.')

W arszaw a, 23. kwietnia..
(S.) Na giełdzie akcyjnej tenden­

cja osłabiona. W ogóle zarysował) 
się w iększy brak zainteresowania 
akcjami. Odbiorców bardzo mało, 
i to chęć nabywania była tylko po 
niskich kursach natomiast oddaw­
ców  po tych kursach w ogóle nic 
było. W skutek togo zupełny zastój 
na giełdzie akcyjnej. Dokonyw ane  
transakcje tłumaczą się jedynie 
drobnemi zleceniami klijenteli ban­
kowej.

Na giełdzie dew izow ej dolar u.-

trzym any w  dalszym  ciągu przy 
kursie 9,350 tys. Znaczną zw yżkę  
w ykazał frank francuski, osiągając 
kurs 650 tys. R ów nież franlk belgij­
ski prawie 10 proc. skorzystał na 
kursie. Nabywano dzisiaj po 552 
i pół. W ypłaty na Londyn również 
cokolwiek mocniejsze, przy kursie 
41.250. Frank szwajcar Jki notowano  
1,665 tys. Tendencja w  dalszym  
ciągu dla niektórych walut mocna. 
Ze strony banków małe zaofiaro­
wanie w  dewizach.

s ię  p ie rw sz y  z rzędu dancing. P o czątek
0 g. 6. w ieczo rem .  O b o w ią zu ją  d o ty c h ­
c z a s o w e  leg i ty m ac je ,  k tó re  jednak  
p rz e d te m  n a leży  zgłos ić  w  s e k r e t a r i a ­
cie  do p rz e s te m p lo w a m a .

C hrześcijańska D em okracja z a p r a s z a  
człon k ów  i s y m p a ty k ó w  na w ieczó r  d y ­
sk usyjny  o stosunku C hrzęść. Dem . do 
innych stronn ictw  w  Sejm ie l Senacie, 
k tó ry  się  odbędzie w piątek. 25. bm, o 
6. w ie c z c i e m  w  C zyteln i Katolickiej,  
P i e k a r s k a  2S. R e fe ru ją  s e n a to r  Thullie  i 
poset D olanow icz .

W ieczó r  z  tańcam i j p rzed sta w ie ­
niem  am atorskiego zespołu , k t ó r y  o d b ę ­
dz ie  się  25. k w ie tn ia  w K asy n ie  Miej- 
sk iem  na  rz e c z  „O chrony D ziecka" i 
„R odziny Sierocej"  budzi ż y w e  z a in te ­
re so w a n ie  n a je le g a n ts z y c h  s fe r  L w o w a .  
P o c z ą t e k  p rz e d s ta w ie n ia  punktualn ie  o 
godz. 9. w ieczó r .  B liższe  in form acje  u- 
dzie la  K om ite t  m ięd zy  godz .  12 a 1 w 
po iudnie  w K asy n ie  M iejskieni.

Ku czc i  Patrona P olsk i o d b ę d ą  się 
w kośc ie le  św .  W o jc iec h a  p r z y  ul. św .  
W o jc iec h a  w  niedzie ię ,  27. bm. u r o c z y ­
s te  n a b o ż e ń s tw a .  R a n o  o 8 godzinie  ci­
cha  m sz a  św .,  o godzinie  10. u r o c z y s t a  
su m a  z  k a za n ie m ,  a o 5. popołudniu  n ie ­
s z p o ry ,  P o d c z a s  s u m y  o rk ie s t r a  s m y c z ­
k o w a  w y k o n u  k o n c e r t o w e  u t w o r y  
w ie lk ich  m is t r z ó w  m u zy k i  kościelnej.

Stopa p rocen tow a od n iew y ró w n a -  
nych  czy n szó w  za ob jek ły  ko lejow e. Z 
w a ż n o śc ią  od  1. k w ie tn ia  b r ’. p o b ie ra  się  
od n i e w y r ó w u a n y c h  w term inie  p ła tn o ­
ści c z y n s z ó w  na jm u  za  o b je k ty  ko le jo ­
we, jak  sk ła d o w isk a ,  m a g a z y n y ,  p lace  
pod m a g a z y n y  p r y w a t n e  :tp. jako  o d ­
se tk i  z w i t k i  24 p r o c e n t  w s to su n k u  r o ­
cznym .

„W aloryzacja" . P o d  p o w y ż s z y m  t y ­
tu łe m  o d e g r a  w  niedzielę .  27. k w ie tn ia  
w  sali  sw e i  p r z y  ul. K ę t rz y ń sk ie g o  „Ko­
ło  D r a m a ty c z n e  So k ó ł  II.** a r c y w e s o ła  
f a rs ę  3 -a k to w ą  p ióra  S te fan a  Ordęgi .  
„ W a lo r y z a c j a "  jes t  s a t y r ą  n i e d a w n y c h
1 o b e c n y c h  s to su n k ó w  eko n o m iczn y ch .  
Kom iczne  s y tu a c j e  hic m ają  k ońca ,  
s tw a r z a j ą c  w e s o ł y  o b r a z  b a n k r u tu j ą ­
cy ch  „ m i l ia rd e ró w " .  S z tu k ę  r e ż y s e r u j e  
a r t .  t e a t ru  iniejsk.  p. M. Bielecki.

(h.) Zamach sam obójczy z pow odu  
zdrady m ałżeńskiej. Niejaki Juljiin Bo- 
bcla, d o z o ic a  zam . p rz y  ul. Z a tn a r s ty -  
n o w sk ie j  1. d o w ie d z ia w s z y  się  w c zo ia j .  
że  żona  go z d r a d z a  z ro z p a c z y  po s tan o w i!  
p o z b aw ić  się  ż y c ia  i w ty m  celu  z aż y ł  
w ię k sz e j  ilości sub l im a tu .  P o g o to w ie  
r a tu n k o w e  po p rz ep łu k an iu  mu żo łąd k a ,  
p o z o s taw iło  go w op iece  dom o w ej.

(h.) K rw aw a z a b a w a  na ul. K ętrzyń­
sk iego . W  m ieszkan iu  A d a m a  D a sz k ie ­
w ic za  p r z y  ul. K ę t r z y ń sk ie g o  11 a o d ­
b y w a ła  się  w c z o ra j  Iniczna z a b a w a  
św ią te c z n ą ,  z a k o ń c zo n a  jednał,  arm- 
inyni epilogiem. B a w ią c y  tani j ak o  gość 
L u d w ik  G óreck i  w czas ie  sp rz ec z k i  z a ­
dał po pija nomu D u tk ie w ic z o w i 3 c ię ­

cia w prawą rękę. Góreckiego aresz­
towano.

(ii.) W łam anie do sk ładu skór. Do
sk le p u  sk ó r  N a f ta łego  G a r tn e r a  p rz y  ul. 
Z a m a rs ty n o w sk ie j  5S. w łam ali  się  w czo  
ra j  p rzez  w ybic ie  d z iu ry  w podłodze  
nie w y ś led zen i  s p r a w c y  j sk rad l i  sk ó rę  
o ra z  d oda tk i  s z e w s k ie  w a r to ś c i  1000 
z ło tych .

. (h.) P o / a  r  na placu K rakow skim . —
W c z o r a j  w godz in ach  p o p o łu d n io w y ch  
w ś ró d  s t r a g a n ó w  na  pl. So lsk ich  w y ­
b u ch ł  po żar .  P r z y b y ł a  s t r a ż  p o ż a rn a  o- 
gień um ie jscow iła .

Z m chu  
w y d a  wn iczeyo.

P o w ieść  o P o lsce . Emil R asm u ssen ,  
ieder. z n a jg ło śn ie js zy c h  p i s a r z y  w E u ­
rop ie  jes t  d o ty c h c z a s  zupełn ie  n iez n an y  
w  P c lsc e ,  choć  w  sw o im  d o ro b k u  l i t e r a ­
ckim  l iczy  k i lka  pow ieśc i ,  o sn u ty c h  na 
tle życ ia  polskiego. D o p ie ro  obecn ie  na j­
g łośn ie jsza  z. nich „ P o lsk a  k r e w "  o k a ­
z a ła  się  w  p rz ek ład z ie  polskim, d o k o n a ­
n y m  p r z e z  R o m an a  Ł o w c zy ń sk ie g o .  — 
Autor,  g o r ą c y  wielbiciel  Po lsk i ,  p r z e b y ­
w a ł  b e zp o ś re d n io  p rz e d  w y b u c h e m  w o j ­
n y  i w czas ie  w o jn y  u s w y c h  sz c z e ­
ry c h  po lsk ich  p rzy jac ió ł ,  p rz e w a ż n ie  w 
ko łach  d y s ty n g o w a n y c h  w sch o d n io -  
ga licy jsk ich  i o b s e r w o w a ł  d o k ładn ie  ż y ­
cie w s z y s tk ic h  sfer.  A u tops ja  a u to ra  b y ­
ła t ra fn a .  Na p i e r w s z y  p lan w y b i ja  się 

I w y r a ź n a  t en d e n c ja  a u to ra ,  że  a t a w i s t y ­
czne  sk łonnośc i  s z la c h ty  po lsk ie j  p r z e ­
ż y ły  się  i u s tą p i ły  m ie jsca  młodej,  n ie ­
za leżne j,  d e m o k ra ty c z n e j  d u sz y  polskiej.  
Z dum nej,  za tęch łe j ,  t r a d y c y jn e j  i r a s o ­
w e j  a tm o s fe ry  w y b u ja  n iespodzian ie  o- 
p o z y c y in y  duch  po lsk iego  dz iecka ,  u-  
o sa b ia jec e g o  w  m y ś lac h  i d ą żnośc iach  
„po lska  k r e w " .  — S k ła d  g łó w n y  p o w ie ­
ści R a sn u is se n a  w K siążn icy  Polskie i ,  
L w ó w .  C z a rn iec k ieg o  1. 12.

Ś w ią t e c z n y  Nr. ..B luszczu" m a  b o g a ­
tą t r e ś ć  i ż y w y  u k ład  A r ty k u ł  w s tę p n y  
pow in ien  z a in te r e s o w a ć  m atk i ,  m ające  
d o r a s ta ją c e  córki,  g d y ż  m ów i o z a w o ­
d o w y m  k sz ta łce n iu  k o b ie t .  Fe l ie ton  
Gi o ssck -K o ry ck ie i  p o ru sz a  k w e s t i ę  d o ­
b r a n y c h  : n i e d o b ra n y c h  m a łż e ń s tw .  C e ­
cy lia  N ie w iad o m sk a  kreśK p e łn ą  życ ia  
i w y r a z u  s y lw e tk ę  za łożyc ie lk i  „B lu sz ­
czu "  Marii Tlnickicj. Dr. M arja  K an to r­
sk a  u ;formuje  o  ru c h u  l i te rack im  k o b ie ­
cy m  w  P a r y ż u .  B o g a ty  dz ia ł  b e l e t r y ­
s ty c z n y  z a w ie r a  p iękną  n o w e lk ę  p. t. 
„ P a n  z k s iążk i" ,  m ło d eg o  i u t a l e n to w a ­
nego  a u to ra  „ L e k k o d u c h a "  i , .P ia k a “ 
Je rz e g o  S zan ia w sk ie g o ,  p o w ie ść  M. 
D om ań sk ie j :  „ M a łż e ń s tw o  Z y g m u n ta
K i c t l i c / j "  i pe łne  u ro k u  i c i a i u  W ie u re  
Kossak-Paw łikoW skle} .  D o d a tek  mód. 
pięknie  i lu s t ro w an y .  P u n c .  in te re su jąc e  
,się ha f tem , zna jdą  w z o r y  robót.

Z  t e a t r 6 w
Repertuar Teatru W lełk te io :
Ś r c d a  23 „Kolega C ram p  ton"  po ra 

ostatni.  _ -
C z w a r t e k ,  24. k w ie tn ia  o  godz. '■

„ P r o r o k " .  *
P ią te k ,  25. k w ie tn ia  o  godz .  7. 

na  H assam i Agi1 O g r iz o w ie a  (premiera'- 
S o b o ta .  2o. k w ie tn ia  o godz. **  

„ D am y  i lu iz a ry " .  „
S o b o la .  26. k w ie tn ia  o  godz .  7. » "  

d ó w k a " .  ( jub ileusz  żeleńsk iego) .  -
Niedziela . 27. k w ie tn ia  o godz- *

„ P a j a c e 1 i „ C u y a le r i a  R u s t ica n a " .  f
N iedziela ,  27. k w ie tn ia  o gmte.

„Żona  H assam i Agi" .

Repertuar Teatru Małego!
Ś ro d a  2? „B ęb e n " .  -

C z w a r t e k ,  24. k w ie tn ia  o godz-
„ B ęb e n " .  •

P ią te k .  25. k w ie tn ia  o  godz .  7. „ S *  
d e rek " .

S o b o ta ,  26. k w ie tn ia  o  godz. 7. „HC1 
bon".  -

N iedziela ,  27. k w ie tn ia  o godz. 11 
„ Ś w id e r e k "

R epertuar T ealru  N ow ości: <
Ś ro d a  23 „.Wadi". .
C z w a r t e k .  24. k w ie tn ia  o godz-

„Miidi".
P ią te k .  25. k w ie tn i a  o godz.

„M&di".
S o b o ta .  26. k w ie tn ia  o godz.

„ M a d " .
Niedziela ,  27. k w ie tn ia  o  godz. 

„K siężn iczk ą  O la ła 11 (po r a z  ostatni).

*
„Żona Hassar.a Agi". T eatr

w y s tę p u je  w  p ią tek ,  25. bm. z  prenb6, '
niezm iernie  b a r w n e j  sz tu k i  O grizov tc j  
do k tó re j  od d a w n a  czy n ią  p rz y g o to " ’ 
nia. R e ż y s e r  Rasińsk i  b ęd z ie  miał 211 '  
wm duże  pole do popisu ,  g dyż  
w y r r a g a  w iele p o m y s ło w o śc i  i
w a n ia  t łum em . G łó w n e  ro le  graja
B a r w in s k a  i R a s iń sk a .  k tó re  będą

pp.
dii*

b h .w a ły  p o s ta ć  t y tu ło w ą ,  da le j  Dcbkj^3, 
Ł adcs iów  na, P i l le ro w a ,  Wlilandó^3 .' 
R o w iń sk a ,  Gliński. B rzesk i ,  Sarno^* j 
Hclski-Ko walski,  ż b ro je w sk i ,  Kars*i 
in. M a la rn ie  t e a t r a ln e  i p raco w n ię  
wieckie ko­
s t iu m y  ściś le  w ed łu g  w z o r ó w  wsC sj$ 
nich. S p r z e d a ż  b i le tó w  rozpoczęte

p r z y g o to w u ją  dekoracje 1 j

już od dz iś  r a n a  w e  w sz y s tk ic h  kas*

Jub i leusz  Je leń sk ieg o .  Z asłużony.  ,e, 
niemy a r ty s ta  n a sze j  o p e ry  p. Leon 
leński obchodzić  będzie  na  naszej  3 
nie w so b o tę ,  6. bm. 3C-lecie P rac5\ 0jj 
t y s ty cz n c j .  Jub i la t  lia to św ię to  słv ^  
ju b ileu szo w e  w y b r a ł  p a r ję  k a r d y n ayLje 
„ Ż y d ó w c e " .  O b s a d a  p o n ad to  bęp|ą- 
p ie rw sz o rz ę d n a ,  g d y ż  śp ie w a ją  
tó w n a .  M ann.  C y g a n ik  i inni. Jub« 
Je leń sk ie g o  s p o tk a  s ię  n a p ew n o  2 ^
racern  p rzy jęc iem  szerok ic ii  s fe r  n3 ^  
go  m ias ta ,  w k tó re m  Jub i la t  ty ’e 
w y t r w a l e  s łuży ł .

„ M y ś l"  Andre je  w a. W  Tearz® ;
ty m  o d b ęd z ie  się  w  poniedz ia łek  P 
j e ra  tego  g ło śn eg o  d r a m a tu ,  który pa 
s e ru jc  p. Ż y teck i .  Gtó w n e  ro le  fFa) 
M ic h n cw sk a .  Ł a d o s ió w n a ,  Żytecki. 
ro w sk i ,  l J e lsk i-K o w a lsk i  i. in.

S P O llT .
V. ISLA— SLO VAN 2:2. 

K ra k ó w .  ( f 'A T .)  W c z o ra jsz ^  ^ju- 
w o d y  w  p iłce  n ożnej  w ie d e ń s k ie S ,, p -
bu , .S lo v a n “ z k r a k o w s k ą  „Wisia^ 
k o ń c z y ły  sie  w y n ik iem  r e m i s o w i ' g y  
(1:1). W  czas ie  z a w o d ó w  w y kaz  
ście  w ie d e ń s c y  g rę  b a r d z o  ładna, 
o k la sk iw an ą  p rz e z  publiczność.

. Cft
K raków V a sa s B udapeszt 

c o v ła  3:1 (2:1).  C r a c o v ja  t f j  jąW ' 
sk ład z ie  z Ł a ń k a  w miejsce  y_ raw<l{
sk i tg o .  G ośc ie  po k aza li  g rę  

m c r w s z o k la s o w ą .  B rawurową  
d la  C ra c o y j i  u z y sk a ł  Łańko .  j,

B erliner-Sport-Y er. —  M a k k a b

(2-°* M  *
1:0. ^  f g S f fC raco v ja—V asas 0:

P r z e w o r s k im  na b ra m c e  i p  „ iiak
w n a p ad z ie  z a d e m o n s t r o w a ła  bfa '
niękiCejs ia  w iy in  sezonie .  J  pje 
Ki str/.elooc-i nr  z e z  9 ^ a ' v « a s  ^  
zna ł  sęd z ia  p. R utkow sk i .
s z y  niż w czo ra j .  VereU> ńt

W isła— B erIiner-Sport-V ej ^ c f
(2:0),  B ło tn is ty  te ren  i s łab a  g wje|g 
c ó w  gości na raz i ła  Gh na tak , J  
ki',"-! r. W n i p - d s i r  A b l i  
Balcer, k to ty  sarn uzyskał Ji ^  
3 b ram ki .  C z w a i t ą  z  rzu tu  h* 
by ł  C zulak .



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 24. kwit uda »„>4.

e k o n o m i s t a
t  Z S e k r o t i r j a i i i  G ie łdy  donoszą  nam. 
i e Spó łdz ie ln ia  pod f i rm ą  . . rb o - i lo w y  
. k Spó łdz ie lczy  
"Misnrana,
' t an  n iew y n łe ca ln o śc i  — mc b y ł a  czlou- 

etn tu te jsze j  Giełdy.

w e  L w ow ie ,  P a s a ż  
k tó r a  o s ta tn io  popadła, w

c W alne zgromadzeni?) akcjocarfnszu
s Dołek a k c y jn y c h :

25. kw iełu ia  br,:
-  ^ 2 .  Z erom ,  aiicjon. B a n k u  W zaj.  
y e d y t u  S. A. w  K ra k o w ie  (5 popoł  ul. 
u ^ 2 t o w a  8).

26. k w ietn ia  ftr.;
. N adzw . W . Z ero m ,  akcion. B anku  
*T- P r z e m y s ł .  S. A. w  K rak o w ie  (11 
00 >’• w lokalu  B anku ,  F lo r iań sk a  18).

V

t :

Giełda zbożowa.
Lwów, 23. kwietnia.

Stagnacja w  dalszym ciąga  S y ­
tuacja hoz zmiany. Ceny ustabili­
zowane. Usposobienie słabe.

Giełdypozalw owskie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 

W arszaw a, 23. kwietnia. 
Cegielski 19(10, Zieleniewski 

340liG, Chodo.raw 16500, ParoiydŁy 
■'trO, Nobel 4SOO, Bank Przem ysł. 
•150. Doiary 9350. — Tendencja 

chwicjm-a,.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszawa, 23. kwietnia. 
Dokiry Stan. Zjedn. 9,350, 9-300,

9,350, 9.250; doi. kamad. 8,980; funty 
sztcrl. 41; franki iranc. 648U, 650; 
franki zk>te 1,800. Czeki: Belgja
=52)4, 549.300, 551.800, 56*1,800: Ho­
landia 3 500. 3,475; Londyn 41,251, 
40.925, 41,125, 40.725: Paryż 650,
643: Szwajcaria 1,665, 1,662, 1,660, 
1,664; W iedeń 132.10, 130, 132. 130; 
Praga 277, 250, 270; W iochy 422, 
419.750; bony złote 1,370. 1.400; 
8 proc. pożyczka 14. milionówka 
925, 935; poż. dolar. 5,300.

P R Z E D G IE L D A  KRA KOW SK A.
Kraków, 23. kwietnia. 

BP. 1450 towar, Zieleniewski 
34250 towar, Cegielski 2000, Sierjza  
2. 15750, Nafta 1600, Cliodorów  
16000, Jaworzno 80.000 (a 25), do­
b r y  9330. Tendencja utrzymana.

GIC* DA ZIJRYCHSKA.
Zurych. ( P A T )  N o tow an ia  z ?3. 

kw ie tn ia  1424: H olandia  2 i o U ,  N o w y  
.1 ;>rk 565 K-. 1 oniiyn 24.87. P a r y ż  38.40. 
Mcdjol.ui W  AU. P r a g a  !6.7£. B td a p c s k f  
0.0075. Buka: esy t 5. Beigr. td  7.05. Se i ja  
4.12. W iedeń  0.01)79 3;4.

OBROTY PRYW ATNE,
Dziś ten d en c ja  niezm ieniona . O b ró t  

Silny.
D o la ry  a ine ryk .  9.260—9.2/0 do

la r y  k an ad .  S.7C0—S.750 rys.  k o r o n y  R c e  
skic  M n—270 rys.:  leje 471.100 - 4 i s n j  t j  S. 
i ra iA i  i r ia ic .  550—535 ty s . ;  franki "szw. 
I W - 1.630 lys . ;  t u m y  sz ie r l .  46—40 B 
miii..

Z lo io :  20 kor.  3 9 U - 4 0 C -  m . : 20 ir. 
3 7 W— 38U iii.: 20 m a ik .  45—46 iłu; 10 
liubl. 50—51 mil.

S r e b r o :  kor.  aus tr .  725 735 ty s . ;  5
kor .  3.C50—5.750 ty s . :  i lp rc n y  l.ŁSH> 
1.850 ty s . ;  rub le  3 —3.200 tys . :  kopiejki 
za  rube l  1300—1400 tys.

N*>. 38 , Ś r o d a ,  23, k w i t n h  1924* W a?u t«  m a f  K o w ą
*

B . Zbożowe*
C eny rozum iclą się  w  m arkach poi* 
vlcich za 100 kg. b ez  podatku sp ożyw -  
ezeeo . m ielsce stacia załadow ania.

Ceny

od I dl)
L iv a j  i

C env roraiuieia słe  w m arkach ooł- 
akich za  l(w  tr. b ez  podatku sp o iy w -
eztfro. ml-rlscp stacia z*ładow3ioia.

Ceny

od 1 łV»
U i n ; i

P s z e n ic a  krajowa 73/74 «  1923
JVTO małopolskie 68/69 eilJ23 
ZYTO m ałopolskie 65/66 
JEC7.MIEN: m ałopoisk l browahirfaa* 
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowa 
OWIES małopolski 4 1 4 5  ex 1923 
WJKURUDZA 
ZIEMNIAKI jadalne 
f a s o l a  bic!»
FASOLA koiorowk 
FASOLA krasp 
uROCH polny 
GROCH X Vlctorła

JJfcESł iNKA pastewna r  słarnS*
J»ANO »l_Jkł# krajowe prasoWAad
b e c z k a
gLOALA prasowana 

U/BiN

S e k r e ta r ia t  G ie ld y •

^PŁO SZE N IA .
' j c iA  z a  z n r . t  n r< E 7  1 .

j*,J'. fV. 9r? '25/4. Antoni Juc lm o  z Noc- 
ti r e6 P o w o ła n y  w czas ie  mobilizacji 

ly l4 do s łu ż b y  w ojskow ej ,  b ra ł  u^, 
K ą J  w walloacii na  froncie  rosy jsk im  w 
Itjj ^ ach, gdzie 17. s ty c zn ia  1915 po- 
"  * pa f io n y  w  p ierś  ku lą  niepTZ.yjaciel-

37090000
22000300
1950000
22000000
18000000
20000000

3BOOU0U0 
23300,00 
20530000 
21000006 
ltfOOUOOO 
225000OU

' )  Ceny t z a c u u  
u o w c  b e z  utuis-

r iwow-Mąka pj*enna.40*;.„0«' , m | y n 7 | 
M ąkapsxen .k uchenu al 1 M *  
« 4 k a # ^ a m M i n ą 4 > fcratt#  za  netta 
M ąka i y  ma ho*,. » 1 i^ z u t e z  w o r ż ^ i  
M ącą ży tn ia  7 0 V  i ,
GRYSIK kaknn«b5*nj!
MĄKA kuiutracuaNii
OTREB pszenny n etto  b ez  w n j a  
OTREB żytn i netto btJ  1 utkŁ 
KASZA HRECZANNA
Ka SZa  j a o l a n n a  
KASZA JĘCZMIENNA’
PĘCAK
MAKI fCHY W a s*  ł  t a a o » 4 i  
M AKDCtiY rzepakow a  
KONICZYNA czerw o n a  krajowa n f a
k a p u s t a  k w a s z o n a
WORKI M o w t  w yr. Sw adom . W a n w

C zestu ck ow lask a  75 k s. z a  se tsk a  
WORKI uiy».«JW. dobre, s« uEaui. *) Ceny szacun­

kow e b ez  traas.

G e n e r a ln y  S e k r e ta r z  D r. P A N E T H .

°d'óP^}* v',(1-'c' c p o w y ż s z e g o  jes t  praw 
że Antoni Juch  no pouióst 

>ttj r£ ’ P rze to  na  p ro śb ę  Zotji Jt ichno- 
^ . " j d r a ż a  się i^ łs tęp o w an ie  celetn u- 
So e asz le j  śm ierc i  z ag in io n e -

Ndnic  się  p r z e to  ogólno wezwti-  
v ra pi uvviadom.'ono S ą d  a lbo ku ra -
G r112»r |  H e rm a n a  B o b c r a  a d w o k a ta  w 

^ łe aż  do  dnia 10. s ie rpn ia  1921.
T o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
•j, nów 27. lu teg o  1924. 2363-3

*6n,’ *V. 118/23/5. J a n  B a r n a ś  z  L ęk  
v°*skn RQW,{-4any w r .  1915 do s łu żb y  

pełnił  t ę  sł trżbę n a p rz ó d  tve- 
■ I  wi fe[a ju - PKStępnio w y j ł a n y  na 
?*cz0n ‘°ski, t a m ż e  w  jesieni 1918 umie- 
„ 2 \v,w- w - k u tc k  c h o r o b y  w  szpita lu  

ci z ag in a ł .  W y d a je  się  p rz e to  
kn kur^ 'C/' Wan!' 0 a b y  udzie lono Są d o w i  
ii ąrt‘1̂ 0ro ''v '  Dr. H e rm a n o w i  B o b e ro -  
^ j i t i ^ ^ o k a t o w i  w T a rn o w ie ,  k tó re g o  
ih*to ,a. sję  o b ro ń c ą  w ę z ła  m a łż sń -  

j ^ a d r m o ś c i  o p o w y ż  wyntEcnio- 
s;ż(id naflJ  B a rn a s ia  w z y w a  się. a b y  

w y mtcn:o5]ym S ą d e m  s tawi!  
Kj *ni .■ y  inny  sposób  uwiadom ił  o 
H^bę ^ 'u .  S ą d  tu te jsz y  na  p o n o w n ą  

dm u l. l is to p ad a  1924 roz -  
c  o utmaniu za  z m ar łeg o .

‘ i r J H  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV. 
i  T. 3̂ ' v 2S. in teg e  1924. 2362-3

' ^ 3- E d y k t .  L eo n  P szo n ,  sy n  
° ^ zortY w  Dzfc  łz t to w ie  po,v. 

> ^ v l , S : ru n Mfowa. dnia  9 s ty c zn ia  
" w a n y  w  r , i / 14 dut austr s!u2.

■— i u M i n a n —
b y  w o jsk o w e j ,  m iał zg inąć  dn ia  30 g r u ­
dnia 1917 rta froncie  w łosk im . W d r a ż a  
się p o s tę p o w a n ie  celem  u sn a n ia  tegoż  
z a  z m ar łeg o ,  a z a w a r t e g o  z T ac ran n ą  
Hirną m a łż e ń s tw a  za  ro z w iąz an e ,  w z y ­
w a  się a b y  udzie lono  S ą d o w i  lub k u r a ­
to row i i o b r o ń c y  w ę z ła  m a łżeń sk ieg o  
ad  w. dr. S%e4hilc\\i  w iadom ości  o z a ­
gin ionym  do 6 m ies ięcy  od og łoszen ia  
e d y k ta  w gazecte ,  p o c ze m  i t (  pono .>#ą  
p ro śb ę  w-ytia S ą d  o s ta te c z n e  o rz o cw i t ic .

S ąd  o k r ę g o w y  Od-dz. IV. 
Z łoczów ,  órria 10 m a r c a  1924. 2493

T. IV. 146/21/4. Ja n  W s z o łe k  z  Noc- 
kowc.i, p o w o ła n y  w  czas ie  mobilizacji 
w roku  1914 jako  zapasi  w y  r e z e r w i s t a  
do 40 pu ik u  p iech o ty ,  z o s ta ł  n a s tęp n ie  
w y s ta n y  na fron t  rosy jsk i  i t a m  w  c z a ­
sie o d w r o tu  w o jsk  au s t r ia ck ic h  z pod 
Lublina w ś ró d  w a lk  w  oko l icy  San d o -ą  
m ie rzą  z k o ń cem  p aźd z ie rn ik a  1914 bez 
w ieśc i  zag inął .  W y d a je  s ię  p r z e to  ogó l­
ne w e z w a n ie ,  a b y  u d n e lo n o  S ą d o w i  lub 
k u i j l o r o w i  a d w o k a to w i  D r.  W ł a d y s ł a ­
w o w i  M o s so ro w i  w  T a rn o w ie ,  k tó reg o  
u s ta n a w ia  s ię  o b ro ń c ą  w ę z ł a  m a łż e ń ­
skiego,  w iad o m o śc i  o p o w y ż  w y m ie n io ­
nym . J a n a  W s z o łk a  w z y w a  się. a b y  
p t z e d  m żej  w y m ien io n y m  S ą d e m  s ta w i ł  
się,  lub  w  inny  sp o só b  uw iadom i!  o 
s w e m  życiu .  S ą d  tu te j s z y  n a  p o n o w n ą  
p ro śb ę  po  dnht 30. w rz e ś ru a  1924 r o z ­
s t r z y g n ie  o uznan iu  za zm a r łe g o .  975-3 

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV. 
T a r n ó w ,  29. m a ja  1922.
L. cz. T. V. 332/23/5. A g a ta  G o rz y -  

B k ,  u ro d z o n a  1866 w  Ja w o rn ik u ,  p o w ia t  
S t r z y ż ó w ,  c ó rk a  Jó z e fa  i Zorji, w y j e ­
c h a ła  1884 do Amc-ryki’ i t am  w k r ó tc e  
im ała  p o n ic -ć  śm ie rć  z  p o w o d u  p o p a ­
rzenia  się. W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie  c e ­
lom u z n an ia  je! z a  z m a r łą ,  w z y w a  się, 
a b y  z a w ia d o m io n o  S ą d 1 o  zaginionej do 
ł roku .  2499

S ą d  o k r ę g o w y ,
R z eszó w .  26 s ty c zn ia  1924 

L. cz. T. V. 364/23/7. Ję d rz e j  On^ia  
u ro d z o n y  1878 w. B ro s to w e j  Górze.

p o w ia t  K o lb u szo w a  p rzy d z ie lo n y ,  do  212 
b a ta i jo au  po sp o in eg o  ru sz en ia  b ra l  u- 
dzia t  na  froncie  rosy jsk im . zag inął  11 
g rudn ia  1914 n a  pozycji  biżjGwej N o w y  
Sącz ,  L im anow a.  W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a  
nie c c iem  uznan ia  go za  z m ar łeg o ,  w z y ­
w a  się , a b y  zuwiadoim osto  S ą d  o  zag i­
n ionym . 2491

S ąd  o k rę g o w y .
R z eszó w .  25 lu teg o  1924.
L. cz. T .  V . 236/23/6. Jani N ycz ,  u ro ­

d z o n y  1881 w Oolcucli,  p o w ia t  Nisko, 
w  sie rpn iu  1914 p rz y d z ie lo n y  do 6 pili­
k u  u łan ó w ,  w a lc z y ł  n a  iroircie ro sy j ­
sk im  w  grudniu  1914 dos ta ł  się 'do n ie ­
woli rosy jsk ie j  i zag inął .  W d r a ż a j ą c  po­
s t ę p o w a n ie  celem  uznania  go za  z m a r ­
łego w z y w a  się, a b y  zaw ia d o m io n o  S ąd  
o zag in ionym . 248S

S ą d  o k r ę g o w y .
R zeszó w ,  25 lu tego  1924.

L. cz. T. V. 67/24/3. W ojc iech  S / p y t -  
maii, u ro d z o n y  1S83 w G łu ch o w ie  pcw .  
Ł ań cu t ,  p rzy d z ie lo n y  do jŁ p n l łk u  p4eclio 
t y  o b to n y  k ra jo w e j ,  vż s ierpni u 1914 
w a lc z y ł  n a  {roncie ro sy jsk im  i w  jes ie ­
ni 1914 zag inął .  W d r a ż a  s łę  p o s tę p o w a ­
nie c e lem  uznania  za  z m ar łeg o .  W y d a je  
się w e z w a n ie ,  a b y  udzi-dono S ąd o w i  
w iad o m o śc i  o  w y m ien io n y m .  24S7 

S ą d  o k rę g o w y .
R z eszó w ,  14 m a r c a  1924.

L. cz. T .  V. 198/23/5. Antoni Ma rko- 
wicz,  u n d z o n y  1888 w  N o w o sie lcach  po 
w in t  P r z e w o r s k ,  p rz y d z ie lo n y  d o  13 
b aonu  s t rz e lcó w ,  b io rąc  udz ia ł  w  w o j­
nie n a  irrmcie rosy jsk im  z a  T o m a s z o ­
w e m  w c  w r z e ś n i t  1914 ra n io n y  zag i­
nął.  W d r a ż a j ą ć  p o s tę p o w a n ie  có łem  u- 
znan ia  go  z a  z m a r łe g o  w z y w a  się, a b y  
z aw ia d o m io n o  S ą d  o  zag in ionym . 2485 

S ą d  o k rę g o w y .
R zeszó w ,  27 g rudn ia  1923.

T ,  IV. 171/23/3. M ich a ł  3odzr’* n ,  u-  
ro d z o n y  w  Ł u k o w ic y  1883, s y n  S ta n i ­
s ła w a ,  żo łn ie rz  a irs tr ju d d .  z ag m ąi  ko ło  
L u b l in a  I 9 /4 .  .Wdrażając g astęD ow ąm c

celem  uznan ia  go  z m a r ły m ,  w z y w a  się 
o udzie lenie  o toin w iadornośęj tu te j sz e ­
mu Sądow i.  P o  6 m ies iącach  od teg o  o- 
głuszonia  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  w y d a  s:p 
o rzeczen ie .  243S

S ąd  o k i e g c w y .  Oddz .  IV.
N o w y  Sącz ,  17 l u l i g o  1924.

T .  3t 24. M ątw i;  Dan> łów . M ichała  
u ro d z o n y  27 l is topada  1890 w W ie rz -  
b lan ach  pcw . K am ionka  S i r .  p o w o ła n y  
w r. 1912 d o  wojsSti  a u s t r .  do  13 p. u ła ­
n ó w .  b r a ł  c zy : :nv  udzia ł  v c  wcłti ie 
św ia to w e j ,  a  z a b r a n y  do nicwc-h ro s iń ­
ski ei p rz e p a d ł  tam  od roku  -1917 bet: 
wieści.  W d ia ż a j ą c  p o s tępow an ie  celem  
uzuarJa  go  za  z m a r łe g o  w z y w a  sic a b y  
U" mdonuoRO do 6 m ies ięcy  S ą J  lub k u ­
r a to r a  ad:w dra  M o szyńsk iego  w Z ło ­
c zo w ie  p o c z u n  S ąd  ro z s t r z y g n ie  na po­
n o w n y  wniosek 2494

Sąd  o k r ę g o w i ’.
Z łoczów , 1U kw ie tn ia  1924.

i: c z k a iTF. c r e r y j E s r ^ T E y r  t .
L. cz. Cg. I. 16/24. I. E d y k t .  S t ro n a  

p o w o d o w a  O łe k sa  C zopej ,  syn  N y k o ły ,  
z a s tą p io n y  p rz e z  a d w o k a t a  E)ra A iid rze -  
ja C zaj i io w sk leg o  w Koiomyji,  u n i o s ł a  
s k a r g ę  przeciw/ s t ro n ie  p o z w an e j  I w a ­
nowi M a te jczu k o w i ,  sy n o w i  W a s y l a  — 
o zap ła tę  JU20 a m e ry k a ń s k ic h  d o la ró w  
zpn. P o n ie w a ż  m ie jsce  p o b y tu  s tr o n y  
p o z w an e j  je s t  n ieznane ,  u s ta n a w ia  się  
p. D ra  M a r ja n a  Ju rk ie w ic z a ,  a d w o k a ta  
n  K ołom yji  k u ra to re m ,  k t ó r y  ją  będzie  
z a s tę p o w a ł  na  jej k o sz t  i n iebezp ie ­
c z e ń s tw o  do tąd ,  dopóki ona  s a m a  się. 
nic s ta w i  i nie u s t a n o m  pelnomocnlKa. 

S ąd  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  I.
K o łom j ja, dnia  17. s ty c z n ia  1924. 1443
V r.  305/23. Ogłoszen ie .  S ą d  o k r ę g o ­

w y  w S a n o k u  w y r o k ie m  z  dn ia  J9. 
k w ie tn ia  1923 s k a z a ł  W a le n te g o  Twa-r- 
da-ka z L a s k ó w k i  za  w y s tę p e k  z  a r t
26. u s t a w y  z  2. l ipca  1920 Nr. 67 D z. u.. 
R. P .  na  g r z y w n ę  10.000 Mp. 236> 

S ą d  o k rę g o w y .
Sanok, dn:a 19. marca 1924

/
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U. 161/24. Osk. H e r sz  L iebm an,  lat  
54, religji m o jżeszo w ej ,  u ro d z o n y  i z a ­
m ie sz k a ły  w U ścieczku .  sy n  Sz lo m y  i 
Ra-iche, c zy ta  i p:sze, żo n a ty ,  pos iada  
rea lność ,  nic k a ra n y ,  winien jest,  że 
dn ia  29. lu tego  1924 w U ścieczku  t r u d ­
niąc się  z a w o d o w o  handlem , z aż ą d a ł  
ro zm y ś ln ie  Tx5 P ą ra sk i  R e rz i tk o  za 1 
klg. w a p n a  k w o tę  500.000 mkp.,  a z a i .m  
c en ę  o czy w iśc ie  n a d m ie rn ą  i cenę te 
p o b ra ł ,  c zem  dopuśc ił  się p rz e k ro c ze n ia  
z  par.  19. ust .  1. u s t a w y  z dnia  2. lipca 
1920 Dzpp. 67, za  co zosta je  sk a z a n y m  
po myśli us t .  p rzep isu  na  k a rę  g r z y w n y  
w k w o c ie  3 zip. 2497

S ą d  p o w ia to w y  Odlzl.al  111. 
T łu s te ,  dnia  21. m a rc a  1924.
S a  1/24/2. E d j  1 1 u g o d o w y  O tw a rc ie  

p o s tę p o w a n ia  u g o jE w eg o  do m ają tku  
H c r s z a  P o p s a  w ła śc ic ie la  sk ładu  mebli 
w e  L w o w ie .  Kcirusarz  u g o d o w y  S. S. o. 
d r .  Z y g m u n t  Hahu ,  z a rz ą d c a  ugodo ,\y  
tir. Sa lom on  P /n e le s  kupiec  w j  L w o w ie .  
A udiencja  do  z a w a rc ia  ugody  w w ym ię  
n io n y m  S ąd z ie  b iuro  Nr. 18. UnUi 21 
m aja  1924 o gedz.  11 p rzed  pot. C z a s o ­
k r e s  do z g ł e s / i  nią Wijerzyfuinośe; do  20 
m a ja  1924 2520

S ą d  o k r ę g o w y  cvw .  Oddz. VII. 
L w ó w ,  dn ia  18 k w ie tn ia  1924 
P a n se l  F lc isc lunan  z K o m a ru a  s k a z a ­

n y  zo s ta ł  w y ro k ie m  tut.  S ą d u  z dn ia  
24. k w ie tn ia  1923 U. 1769/22 za  p r z e k r o ­
czen ie  u s t a w y  o zw a lc za n iu  l ichwy 
w o jennej  na  k a r ę  a r e s z tu  p rz e z  10 dni, 
z zam ian ą  na  g r z y w n ę  w k w o c ie  50.000 
mk. W y r o k  ten  z a tw ie rd z o n o  p rz ez  Sąd 
o d w o ła w c z y .  2174

S ą d  p o w ia to w y ,  O ddz ia ł  i11,
Rudki,  dn ia  21. s t j o z n i a  1924.

A M O R T Y Z A C J E .
Lcz. Nc VII. 510/2-1/23. Um orzenie .

is tn ie jące  u zn an e  z o s tan ą .
S ą d  o k rę g o w y .  

R z e s z ó w ,  8. m a rc a  1924.

r  j  i t  m  r .

N a w niosek  Spółdz ie ln i  B a n k o w e j  „A- 
g r a r j a “ w e  L w o w ie  3 M a ja  1. 7 z a r z ą d z a  
się  p o s tę p o w a n ie  celom u m orzen ia  k\W- 
tu  z a s ta w n icz e g o  Nr. 47 polskiej k r a jo ­
wej K asy  p o l i c z k o w e j  w e  L w o w ie  :ia 9 
sz tuk  obligacji  z ło te j  p , ;życzk ' .  W z y w a  
stę p o s ia d ac za  tego  k w i ta  a b y  zgłosi! 
sw e  p r a w a  do b m iesięcy  o j  dany tego  
e d y k ta  z  tein, że w b ra k u  zg łoszen ia  
u zna  S ąd  tcji k w i t  jako  p o z b aw io n y  
zn ac ze n ia ,  2514

Sąd  p o w i a to w y  S  I. Oddz .  VII.
L w ó iR  .dnia  15 k w ie tn ia  1924.

L. cz. T. V. 53/24/2. Na w n io sek  Ma- 
rji h r .  T y szk iew śczo w e j  z P o r ę b y  w d r a ­
ża  się  p o s tę p o w a n ie  ce lem  am o r ty za c j i  
nas tęp u jący ch .  r z e k o m o  w n io sk o d a w c z y  - 
ni sk ra d z ic n y c l i  20 sz tu k  p ła s z c z y  akcji 
1. emisji C u k ro w n i  i Rafiuerji  P r z e ­
w o rs k .  Spoik i  a k cy jn e j  w P r z e w o r s k u  
Nr. 1321— 1340 w łączn ie ;  o p iew a jąc y c h  
na imię M aiji  hr .  T y sż k ie w ic z o w c i  
wTaz z a rk u sza m i  i kuponam i i t a lo n a ­
mi od  roku  1919. P o s ia d a c z a  p o w y ż -  
; zych  akcji w z y w a  się, ab y  zgłos ił  się 
ze swojf.mi p ra w a m i  w  ciągu jednego  
roku ,  w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  raz ie  po 
u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  c z a so k re su  za  nic-

2489

F irm .  2S0. S lo w .  VI. 173, Zmiany 
d o ty c z ą c e  f irm y spJroz ic icze j  już w 1 - 
sancj.  Do re je s t ru  w p isan o  dn ia  7. m a r ­
ca  1924*. S iedziba  i i rn iy :  L w ó w .  B rzm ię  
nie  f irm y:  P i e r w s z a  sp ó łk a  w y t w ó r c z a  
m a la rz y  sz y ld ó w ,  la k ie rn ic tw a  burtowi, 
i ga lan t .  „ S p ó łk a  m a la r s k a "  w e L w o ­
wie, spć fdz ic im a  7. og ran .  o dpow .  Z m ia­
ny :  U c h w a łą  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia
pustanowdono zm ianę  § 6 s ta tu tu .  Do-  
i l  c h czaso w i  cz ło n k o w ie  z a rz ą d u  u s t ą ­
pili. N o w y m i  cz ło n k am i a a  rządu  w y b r a ­
no- K a ro la  H erzh a f ta ,  J ó z c f i  idei/era , 
W ilhe lm a P ie f ie ra ,  z a s tę p c ą  J a k ó b a  Mci 
zera .
bad  o k r ę g o w y  jako  handl. .  O ddz ia ł  IV. 

L w ó w  dn ia  27 lu teg o  1924. 2278
Firm. 331. R z .  A .  V. 68. Z m ian y  do ­

ty cz ąc e  i i rm y  sp ó łk o w e j  już w p isane j .  
Do re je s t ru  w p isano  dnia 11. m arc a  
1924: Siedziba  f i rm y :  L w ó w ,  ul. S zp i ta l ­
na 21. B rzm ien ie  f i rm y :  Sk ła d  to w a r ó w  
kol oma T y c h  „ P r o g r e s "  S t a u p e r  1 S t a .  
Zm iany: Spólnfk  S a lo m o n  Buclm tan  w y ­
stąpił .
S a d  o k r ę g o w y  iałro han d l . . O d d z ia ł  iv .  

L w ó w  dnia 11. m a r c a  1924. 2277
Firm . 249/23. S to w .  V. 4. W p isan o  

w re je s t rze  h a n d lo w y m  p r z y  firmie

„C h rze śc i ja ń sk a  Spółka  G a r b a r s k a  P o ­
lonia", S to w a r z y s z e n ie  zarejcsr.ro waflfc 
z o g ran iczo n ą  odpowiedz-iaiaośc .ą .  Na 
p o d s ta w ie  u c h w a ły  W aln eg o  Z g ro m a ­
dzenia  z dm a i i .  l is topada  1923 z a r z ą ­
d za  się  w y k icś ie t i ic  z re jes t ru  lutndlo- 
wego  S to w a rz .  Chrześcuń.ńskic.i  spółki 
g a rb a rsk ie j  . .P m c iźa" ,  S to w a r z y s z e n ia  
z o g ran iczo n ą  odpowiedzia lnośc ią .  D a ta  
w pisu  l. g rudn ia  1923.
S ą d  o k r ę g o w y  jako  han d l. . O ddz ia ł  II.

Kdloniyja du .a  1 g rudn ia  1923. 2093
Firm . 329/24. A IV. 204. W pis  do r e ­

je s tru  h an d lo w eg o  firm y ku p ca  p o je ­
d y n czeg o .  W p is a n o  do r e je s t ru  h an d lo ­
w eg o  Oddiział A: S iedziba  f rm y :  S z c z a ­
ko w a .  B rzm ien ie  f irm y: B iu ro  tec h n icz ­
n o -h a n d lo w e  . .O ros“ iirż. Woje.'ccii 
W ac h io w sk i .  P rz e d m io t  przedsdębibr-  
s tw a :  K upno  i sp rz ed a ż  wszellsFeh a r t y ­
k u łó w  tech n iczn y ch  o ra z  m a te r j a ió w  
dla fa b ry k ,  kopalń  i hut. w sze lk ich  a r t y ­
k u łó w  e le k t ro te ch n ic zn y c h  i innych, o- 
raz pośredniczęnże w  kuonic  i s p r z e d a ­
ż y  p o w y ż s z y c h  a r ty k u łó w .  W ła śo ic :el 
iuż. .Wojciech Wachlowsik,’ w  S z c z a k o ­
wej ul. Jag ie l lo ń sk a  Nr. 181. Dzień  w p i­
su :  5. m a rc a  1924.
S ąd  o k r ę g o w y  ja k o  handl. .  O ddz ia ł  II.

K ra k ó w  3. m a rc a  1924. 2130
F in n .  1563/23 C VI. 106. W p is  dc  r e ­

je s t ru  ‘h a n d lo w eg o  flirmy spó łkow e j .  Do 
re je s t ru  O ddz ia ł  C w c iągn ię to  cc n a s t ę ­
pnie: S iedz iba  i i rm y :  K ru k ó w  lokal h a n ­
d lo w y  ul. S ła w k o w sk a .  Nr. 2. B rz m ie ­
nie f i rm y :  T o w a r y  b i a w a tn e  „Włókno**, 
spó łka  z o g r a i r c z o n ą  odp o w .  w K ra k o ­
wie.  P r z e d m io t  p rz ed s ię b io r s tw a :  c z ą s t ­
k o w y  (d e ta l iczn y )  handel  to w a r a m i  bta- 
w a tn y m i .  F o rm a  spółki :  S p o tk a  z o g r a ­
n iczoną  odp o w ied z ia ln o śc ią  po- inyślt u- 
s t a w y  z d:i. 6 m a rc a  1906 Nr. 58 d. p. p. 
K o n t ra k t  spótki  z daity K ra k ó w  17. 
w rz e ś n ia  1923 L  rep . 23646. C z a s  t r w a ­
nia  spółki :  5 la t  i lcząc  od diata założeni* 
Spółki,  tj. od  ditilia 4. w r z e ś n ia  1923. Ka­
p i ta ł  z a k ł a d o w y  spółki  w ynos i  80 m-iljo- 
l iów Mkp., w p łacony ,  do  spółki  w  ca ło ­
ści gotóWKą. Z a w la d o w s tw o  spółki 
sk ła d a  sie z 2 c z ło n k ó w ,  k tó ry m i  na  
o k re s  5-cki letni w y b ra n i  zosta l i :  Ki w e 
Eiscn  kupiec  w K ra k o w ie  u! D ługa  Nr. 
2k II. n. j S a lo m o n  L iobesk ind  kupiec  
w  K r a t o w i c - P o d c ó r z u  ul. Zam ojsk iego  
Nr. 29. P o d p is  f i tm y :  Z a w ia d o w c y  p o d ­
p i sy w a ć  b ędą  f irmę w  ten  sposób, że 
pod w y c iśn ie tem  stampiilją a lbo w y p i s u - 
ne m  b rzm ien iem  f i rm y  po łożą  koll-ekty- 
ynie swioje w ła s n o r ę c z n e  podpisy.  

Dzień w pisu :  1). paźdz ie rn ika  1923.
Sąd  o k r ę g o w y  jako  handl. .  O ddz ia ł  H. 

K ra k ó w  dnia  9 p a źd z ie rn ik a  1973. 2113
Firm . 48/24. Staw'.  III. 199. Z a rz ąd z a  

się  zan o to w a n ie  w re je s t rze  s t o w a r z y ­
szeń  z a r o b k o w y c h  i g o sp o d a rc z y c h ,  że 
na  'W a in c m  Z g ro m ad zen iu  Kcusninu o- 
llvw:U-.ł.vjjie.?f|. Srowi ' r r , r ś  :l E 
j e s t r o w a n t g o  z o g ran iczo n a  p o ie k ą  w 
M szanie  dolnej, p o s tan o w io n o  l ikw idac ję  
i ro z w iąz an ie  s to w a r z y s z e n ia  i l ik w id a ­
to ram i w y b r a n o  S a lo m o n a  M a s tb a m n a  
i ę i ia i in a  B in ib au in a .
Sąd  o k r ę g o w y  juko band!.,  O ddz ia ł  IV.

Nov, y  Sa c z  dnia 8 m a r c a  1924. 2147
Firm . 100. Rg. A. IV. 178. W y k r e ś l e ­

nie i i rm y .  W y k r e ś lo n o  z r e je s t r  dnia  U .  
lu tego  1924 z p o w o d u  zan iechan ia  p ro -  
wiadzenia p r z e d s i ę b io r s tw a :  S iedziba

f i rm y :  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  T r ip le s  
dom  h a n d lo w y  E r b  i A n g s tre ich  w e  L w o  
wie .  2183
S ą d  o k r ę g o w y  jako  łiatidh. O d d z ia ł  IV.

L w ó w ,  dn ia  27 s ty c z n ia  1924.
Firm . 1210. R g  A. IV. 203. Zmiany 

d o ty c z ą c e  f i rm y  już w pisane j.  Do re je ­
s t r u  w p isa n o  dnia  14. s ie rp n ia  1923. Sie 
dz iba  f i rm y  L w ó w ,  3 M aja  2. B rzm ien ie  
f i rm y  A le k sa n d e r  Zunin i Ska .  Z m iany :  
P rz e d m io te m  p r z e d s ię b io r s tw a  je s t  o d ­
tą d  p r o w a d z e n ie  k o m iso w e g o  sk ła d u  fa- 
b r y c z n a ł h  t o w a r ó w  te k s ty ln y c h .  2179 
S ą d  o k r ę g o w y  jako  handl. .  O d d z ia ł  IV.

L w ó w .  dnia 2 s ie rpn ia  1923.
Lcz. F in n .  1486. Rg. C VI. 87. Z m ia ­

n y  d o ty c z ą c e  f i rm y  sp ó łk o w e j  już w p i­
san e j :  D o  r e je s t ru  w p isano  dn ia  10. p a ź ­
dz ie rn ik a  1923: S ied z ib a  f i rm y:  L w ó w .  
B rzm ien ie  f i rm y :  P r z e t w o r y  w inne  spói  
ka i  o g m i .  o dpow iedz ia lnośc ią .  Z m ia­
n y :  U c h w a lą  W a ln eg o  Z g ro m a d ze n ia
po w z ię tą  w formie a k tu  -notarialnego z 
d a ty  L w ó w ,  dnia 25. k w ie tn ia  1923 L. 
rep .  4160 p o s ta n o w io n o  ro z w iąz an ia  i 
l ikw idac ję  Spółki. L ik w id a to ram i  o b r a ­
no :  J a n a  G u n th e ra  i W ilhe lm a  T h o m a ­
sa  k u p c ó w  w e  L w o w ie ,  k t ó r z y  b ę d ą

p o d p isy w a l i  f i rmę łączn ie  z  d o d a tk 'em ,
w s k a z u ją c y m  na l ikw idac ję .  2180
S ąd  o k r ę g o w y  jako  handl. ,  Oddzia* IV. 

L w ó w  d m a 2. p aźd z ie rn ik a  1923.
781. Rg. A. ii. 37!. Zmiany 
f i rm y  spó łkow e j  już wpisu- 

iSSr-lru w pisano  dnia  26 gru- 
S iećc lb a  i i rm y :  K leparów . 

iOm.y: Ju liusz  M aksym ilian

F

-.S.1U'-'.
i T r ­
uł. Na 

Dom

doty czące  
nei. 17„ . 
dnia 1923 
Brzmienie
R e is s  i Ska ,  i a b iy k a  m y d ła  w K iep u ro ­
wie. Z m ia n y .  Sp ó iw k  D a w id  B ra n d  ze 
spółki w y s tąp i ł .  Firma, b rzm i o d tąd :
. Ju ljusz  M;iksvmiliaai Reiss ,  f a b ry k a  m y ­
dła w Kleparo>wie“ . P o s ia d a c z e m  I r i n y  
jest-  Ju l jusz  M aksym ilian  Reiss  we L w o  
wic ul. K az im ie rzo w sk a  L. 4. Poź.p s fir­
m y  następu ję  w  ten  sposób, że pod 
b rzm ien iem  f i rm y  u m ieszcza  swój p o d ­
pis Ju i jusz  M aksym ilian  Reiss.
Sąd  ■o.-.-ręg'. w y  juko iiandk. O d d z D ł  IV.

L w ó w  dnia  29. l is to p ad a  192.3. 2762
Firm. 1506. Rg. A. IV. 45. ź i i r - ę y  

d o ty c z ą c e  i i rm y  spólfccwcj juz w 
D o  re je s t ru  w p isano  dnia  15. p; 
nika  1923: S iedziba  f i rm y:  L w ó w  
Błonic  L. 2. B rzm ien ie  i i rm y :  
l ian d iew o -ro in iczy  , ,Rolex“ Alt inaua  i 
G ro s sw e r t .  Z m ia n y :  P r o k u r ę  n.idaą-i li- 
liezarow-i K a tzow i .  P o d p is  f irm y n a s t ę ­
puj? w tom sposób ,  że pod b rzm ien iem  
t in n y  u m ieszczą  s w e  pod p isy  obaj spó ’.- 
n icv  lub jeden z nic Ii iącziiic  z p roku- 
rzy s tą .
Sąd okręgowy jako lianćl.. Oddział IV.

L w ó w  dn ia  4 p a ż a z .  1923. 2279
F in n .  483-23. Rej.  C 23. W c iąg n ię to  

do rejc-Sitru C. Siedziba  i i rm v  w Krako-
e. B rzm ien ie  i i rm y :  „Birma.ti Kolm i

S k a “ . S p ó łk a  z  o g ra n ic zo n ą  o d p o w ie ­
dzia lnością  w  K rak o w ie ,  Z a k ła d  g łó w n y  
w K rak o w ie .  Brzini-onie zak ład u  filialne­
go: „B irn iau  Kolin i S k a “ , S p j ł fm  z o- 
g ra n ic z c n ą  odpo w icdziailnośeia w K ra ­
k o w ie ,  z ak ła d  f i lia lny  w R zeszo w ie .  
P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  z a c o b to w e  
n a b y w a n ie  i p o z b y w a n ie  m etali  i w y ­
r o b ó w  m e ta lo w y c h ,  stal:  i w y ro b ó w
s ta lo w y c h  o ra z  p o k r e w n y c h  a r i y k T ó w  
i w y r o b ó w  w c h o d z ą c y c h  w  z a k r e s  tego  
rodzaju  p rz e d s ię b io r s tw a .  W y s o k o ś ć  ka -  
roiił tu -zaktadow.cgo w y n o s i  10.000.006 
Mkp., k tó r y  w  całośc i  do spółki w p ł a ­
c ony  zosta ł .  Z a w ia d o w c ą  Z ak ład u  filial­
n ego  w R zeszo w ie  u s ta n o w io n y  zosta ł  
Arie B irm an ,  k tó ry  f irmę z ak ład u  filial­
n ego  w  R z eszo w ie  p o d p isy w a ć  będzie  
w  ten  s p r s ó b .  żc p r d  brzmiemcifl  firmy 
w y R k t i ę t e iu  pieczęc ią  lub w y p isanen i  
rę k ą  uinieści sw ói iwdpis Tpejniuiacy je ­
go  imię i nazw isko  ' lu b  tv ik o  sam o  jego 
n azw isko .  D a ta  w pisu  27. p aźd z ie rn ik a  
1923 r.

S ą d  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  V.
R zeszó w  20. p aźd z ie rn ik a  192.3. 21G7
Firm. 179. spdz. 1. 45. Z u ń a n y  d o ty ­

c zą ce  firmy* Spółdz ie ln i  już wpisane j.  
Do r e je s tu i  w p isa n o  dn ia  9. iu tego  1924 
r. S iedz iba  Sp ó łd z ie ln i : L w ó w .  B rz m ie ­
nie f i rm y :  S p ó łd z ie lcz y  B a n k  O b ro h rw y  
z ogr.  odpow . w e  L w o w ie .  Z m iany :  
U ch w a łą  W aln eg o  Z g ro m a d ze n ia  z 25. 
g rudn ia  1923 r.  znut-nio-no (iś 7, i i  ■ 21 
s a tu tu .  Udział  c z ło n k a  w y n o s i .  1 Kifi.hoO 
-Mp. Z a rz ą d  sk ła d a  się  o d tąd  z 3 czlon-

1 IV. 
21 o2

ków. C z ło in c cm  Z a rząd u  o b ran o  is rae ia  
W ein losa .
Sąd o^-.ręg'*wyr jako h a n d l , Oddzia

L w ó w  dnia 7. lu tego  1924.

Firm. 343/23. S to w .  l ik  222. Z a r z ą t k a  
się  w p isan ie  w  r e je s t r z e  spó tek  p rzy  1' t -  
m ie T o w a rz y s tw 'o  K r e d v io w e  i O s z c z ę ­
dności,  filia w  G ry b o w ie ,  że  na  W ai-  
tiem Z grom adzen iu  c z ło n k ó w  iegoż  To- 
w arzys tw -a  w  dniu 8. p aźd z ie rn ik a  1923 
pcstam-.wicno l ikw idac ję  i r o z w i ą u r u c  
tegoż  T o w a r z y s t w a  i l ik w id a to rem  w y ­
b ran o  S z y m o n a  B iocim anua .
‘Zątł o k r ę g o w y  jako  Imudl..' O d d z ia ł  IV.

N o w y  S ą c z  dn ia  15 g ru d n ia  192.3. 2146
Firm. 16/24. C. 63. N a  p o d s ta w ie  u- 

c l iw a ły  W a ln e g o  Z e b ra n ia  c z ło n k ó w  z 
dn ir  11. si-*rt>nia 1923 w p isa n o  d Ma 25. 
lu te g o  1924 w r e je s t r z e  h a n d lo w y m  
p r z y  fm r.ic  „Z ach o d n io — Malopoiski  
F iZ e m v s ł  N a f to w y  S p ó łk ą  z ogr.  n.vr. 
w L isku ,  n a s tę p u ją c e  zm iany  k o n t rak t . i  
spó łk i :  z  d a ty  D r o h o b y c z  IK  Kwietni.i 
1921 L. rep .  82167 a m ianow ic ie :  Znosi  
s ię :  a r t .  5 c-statni u s tęp ,  w a r t .  9 a. b. ,p.. 
p o s ta n o w ien ia  t a m  z a w a r ć ;  a r t .  lu i 12 
znosi się w zupełności.  z iĄ  a r t  II p ie r ­
w s z y  us tęp .  W  m ie jsce  zn ies ionego  a - 
ty k u łu  12. w c h o d z ą  z a s to s o w a n ia  u s t a ­
w y  z  6. m a r c a  1906 Nr.  58 dpp. Z a w ia ­
d o w c a  J a n  P o b ó g  L e n a r towioz  u s tą p i '

z  urzędu za w ia d o w cy , a członko  
R a d y  N a d zo rcze j  J a n  Z ag len iczny ,  M’’ 
da rd  D o w n a ro w ic z  i K onstan ty  RozW* 
d o w sk l  z r e z y g n o w a l i  z ich godnos^ 
tak. że z a w ia ć u A c a  i i rm v  jest  ty lk o  V- |  
A rp ad  S z e m e r e  z p r a w e m  podpisu .  K ’ 
p i ta t  z a k ła d o w y  p o d w y ż s z o n y  zosta ł  P p  
40,000.000 M kp. a w nieś l i  do  spóiKi 
A rpad  5t/órnere 17,000.000 Mkp. „Sz£- 
p o l“ N a i to w a  S p ó łk a  h a n d lo w o -p rze t1}^ 
s ło w a  w D ro h o b y c zu ,  20.000.000 a - 

R i i tg e is  w W iedn iu  3 ,0 0 0 -^

Sacl o k rę g o w y .
S anok ,  dnia 23 lu tego  1924.

de­

ma Julius 
Mkp.

258. Rg. B. 1. 197. Zm iany nd !Firm.
ty c z ą c e  i i rm y  sp ó k o w e j  już w p ^ a j  , 
Do r e je s t ru  w p isa n o  dn ia  7. m a rc a  19-^ ,  
.-siedziba i irn iy :  L w ó w .  Brzmienie  
m y: „ P e z e t "  P o w s z e c h n e  ZaKl„dy 
(Jowdatieź S p o tk a  a k c y jn ą  w e  L w o * 1 
Z m iany :  U c h w a łą  W a l n e g o  Z g r o m a d ^  
ma /. 6 c z e r w c a  1923 L. rep .  7156 * 
twicidz-Hią  p o s ta n o w ien iem  Mlnlstro 
P rz e m y ś lu  i H and lu  o ra z  S k a r b u  z ' d^  
ty W a r s z a w a .  31 s ie rpn ia  1923 ogtoSZy 
nem w „ M o n i to rze  Polskim** z 4 0 a.'
dzic ru :i ;a  1923 Nr.  225 poz. 3S5 podw>’ . 
szonh  k a p i t a ł  z a k ł a d o w y  o dalsZWj 
26D OOO.WIO Mp. podz ie lo n y ch  na  5 2 0 . ^  
s z tu k  p e in o w p ła c o n y c h  akcK, 
nc.i w a r to śc i  po  500 Mp k a ż d a  '— 
że kap ita ł  z a k ł a d o w y  w y n o s i  500 ,000. ^
Mp. i jes t  podzie lony  na 1,000.000 sZ‘j* 
Pcinov, p ła c o n y ch  a k c y j  imieimcj 
ś d  500 Mp. k ażd a .  t“ rt/
S ąd  o k r ę g o w y  jak o  handl. ,  Oddział 

L w ó w ,  dnia  26' lu te g o  1923. .
F irm . 275. Rg. A. V. 84. W p is  

spółki h and low ej  Do re jes t ru  
dnia 10. m a rc a  1924: Siedtziba.
L w ó w . ul K a z im ie rz o w sk a  17. Brz®* 
t:ie f irm y:  Dom  imiKllovzy bracia  L® . 
w oder .  P r z e d m io t  
handel  to w a r a m i  b ław  
kiemi innemi t ek s ty l iam i .  Rodzaj sv - 9 
j a w n a  sp ó łk a  h a n d lo w a  od 1. 1®%. 
1924. S p ó iu ic y : Boruch  L isow od er i 
zef L iso a fc d e r  ta lse  Guu.sbeps zali 
kali  w e  L w o w ie  ul. P i e k a r s k a  L. 1 'm .  i I 

Spóiuicy ' u p ra w n ie n i  do  zastęp5* ^  
k a ż d y  ze  spó in ików  san iodzien ie .  *6^.-4 |  
pis f i rm y :  pod  b rzm ien iem  f i rm y  ' J r J .  
ści sw ó j  ltodpis k tó ry k o lw ie k  ze  sP®jj 
k ó w .  7 ,
S ą d  o k r ę g o w y  jak o  handl. ,  Oddza*1 

L w ó w .  dn ia  27 lu teg o  1924,

.Iowy Dracia ,
przedsiębiorstw

w alnym i i

O'

K O N C Y P JE N T  ż do iny  z z  substyL  
poszukuic  p o sa d y  cw*1
Zgh-5/citia  A dnim iitr .

i i .  p ó łd u ń ^ i i  
lOÓ ,.I“.

oi*kartęUNIEW  AZNIAM zgub ioną  
czenią ,  w y d a n ą  p rz e z  i *. U. _i(i_
pcw.  JO Iz -e iw ca  1923. 
z łożen ia  e g z m ń m ,  dyplom , ś * ' l jgj 
l u n  # z !c«y  przein .  na  n a z w i s #  
\¥asy !*z .v i :  z W innik  pm v. Lw'óvV,

B IURO M E M C Z Y N O W S K IF J  r
plac A kadem ick i  3, Tc-lefon 135**

tyilki. c u gti. bony
>spodynie.  p r a c z k i ,

iccEit irdL^/ycic 
zienil;'
stóe. g o sp ia la rczy ch .  
k t ichcrzy .  lokj.i. kucharki ,
w sze lka

° s rod2 j j j

I p iRAMKi, P O
I Kar n i s z e ,  D y w a n y ,  

M a S e r a se  — najtaniej p°le ■ 
KA2. SKIBIŃSKI, LWÓW, liOUSff

4

u n j ) r z “f* iw  S z t r o w i

H9 BIESOWI a 10iii<
poleca

P!E^ ? : 9

ŁAlJI
LW ÓW , HALIGXft

«tA p r. p o o r s iB K i.
P IK K 2 F . W I K J S t f l f

ro * d rl apuleen m an y  iilagairn  •Łjijl
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